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Węgiel.
W łaśęiwie od węgla należało zacząć. 

Sa Przeciwnicy zniżki cen, ale niema 
bodaj _ w  Polsce przeciwników zniżki 
kosztów produkcji. Czy czarna  bryła 
węgla, którą można dotknąć, wziąć w 
ręce, zważyć — nie jest zmaterjaiizowa- 
nym kosztem produkcji? Po pracy 
ludzkiej — jest węgiel i węgiel właśnie 
najstalszym współczynnikiem w y tw ór­
czości. Jest „kosztem produkcji11: dla 
elektrowni yv około jednej trzeciej, dia 
cementowni w  jednej czwartej, dla hut 
szklanych w jednej piątej. Jest „kosztem 
produkcji11, k tóry  zdwaja się, potraja, 
uwielokrotnia w każdej fazie, bo w każ­
dej prawie jest uży ty :  i drogim pługu, 
którego rolnik dziś kupić nie może; wę­
giel jest „kosztem produkcji11 nietylko 
dlatego, iż pędzi obrabiarki potrzebne 
dla zrobienia pługu, ale jest „kosztem 
produkcji" w  cenie żelaza węglem w y ­
topionego z rudy. węglem zwalcowane- 
go, i jest „kosztem produkcji" w cenie 
gmachów fabrycznych, gdzie energja i 
cena węgla tkwi w cemencie i cegle, 
jest „kosztem produkcji" w cenie prze­
wozu wszystkich surowców do fabryki, 
jest „kosztem produkcji" nawet w pła­
cach roboczych, bo i tam znowu w czyn­
szu mieszkaniowym, w ogrzewaniu, w 
oświetleniu, w bilecie tram wajowym
tkwi W ę g r l e J ,

Jeżeli się uważało, że należy zniżyć 
cenv Przemysłowe wogóle, ceny zaś 
„sztywne" w  szczeg. — od węgla nale­
żało zacząć  To jest niewątpliwe. Cały 
proces innych obniżek b y łby  przez to 
n i e ^ e r n m  ułatwiony, zagadnienie zaś 
odbudowy rentowności produkcji powa­
żnie Przyśpieszone.

Sz tyw nym cenom węgla zawdzię- 
czyc możemy, że spożycie wewnętrzne, 
m.ai3ce wysoką ceną opłacić koszt w y­
wozu spadło katastrofalnie. W  roku 
1932 wynosiło 65 proc. spożycia z 1929 
roku. I w ślad za tern poczęła spadać 
cena węg]a. Cennik konwencji węglo­
wej obowiązuje dziś — na papierze. 
P ró c z  rabatów oficjalnych, istnieją ra­
baty ..tajne". Ponieważ z konwencji 
między kopalniami co do cen wyklu­
czony został (jako nic nie znaczący) 
węgiel sprzedany na wóz — tani wę­
giel począł więc jeździć po kraju na czte­
rech kółkach zaprzężonych w konika. 
Kiedy ciągną} go konik, mógł być tani. 
Zycie znajduje naprawdę dziwaczne spo 
soby omijania sztywnej ekonomji. W y ­
przęga lokomotywy, wprzęga konia i — 
wymija—

„Tajna" zniżka cen przez rabaty  nie­
oficjalne ani „furmankowe" potanienie 
węgla nie załatwiało oczywiście spra­
wy. Nie dawała wytwórczości potrzeb­
nego bodźca. Zniżki tego typu wsiąkły 
^  pośrednictwo bez wpływu na zwięk­
szenie spożycia, a więc i na zwiększe- 
nie wydobycia. Korzystał z nich w pe- 
u 'nej mierze wielki zorganizowany prze- 
m vsł. Ale to nie w ystarcza. Polska 
pełna jest drobnych w arszta tów  prze­
twórczych, zdolnych do pracy i w yw o­
zu -  które musiały dźwigać na sobie 
cały  ciężar sztywnej ceny węgla. Nie 
były  w stanie tego dźwigać. Zbyt w 
kraju spadał. Eksport węgla stawał się 
coraz trudniejszy.

Rząd postanowił rozwiązać te trud­
ności przez zniżkę cen wewnętrznych.

Punktem wyjścia decyzji rządu jest

Z prac sejmu Rzeczypospolitej.
W arszawa. Na piątkowem-posiedze­

niu Sejmu poseł Goetel B. B. referował 
nowelę do rozporządzenia P rezydenta  
R. P . o ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych. Referent podniósł, że defi­
cyt 4 zakładów ubezpieczeń wynosi 
27.600.000 zł. Komisja sejmowa uznała 
konieczność zrównoważenia budżetu, 
jak również upoważniła Ministra do 
przedłużenia okresu pobierania zasiłku 
od 6 do 9 miesięcy. Poseł Reger P. P . S. 
usiłował dowieść, że projekt ustaw y 
godzi w  interesy pracowników umysło­
wych i gwałci samorząd zakładów u-

bezpieczeń. Pos. Brzeziński proponuje 
przeprowadzenie ewidencji pracowni­
ków umysłowych, ażeby sprawdzić, 
których można zaliczyć do bezrobot­
nych. Nawiązując do złego traktowania 
robotników polskich w Niemczech, czę­
stego odstawiania ich do granicy, żąda 
ewidencji pracujących w Polsce obco­
krajowców, zwłaszcza obywateli nie­
mieckich i stosowania do nich takichsa- 
mych rygorów, jakie Niemcy stosują do 
robotników Polaków.

W głosowaniu przyjęto ustawę w 
drugiem I trzeciem czytaniu.

W obronie praw klasy pracującej.
Członkowie komisji ochrony pracy składaja swoje mandaty.

W arszawa. Na onegdajszem posie­
dzeniu sejmowej komisji pracy, jako wy 
raz  protestu przeciwko projektom po­
garszającym czas pracy i urlopy, zło­
żyli swoje mandaty członkowie komisji 
ochrony pracy sejmu, posłowie: Mali­
nowski (Wojtek), Gawlik, W aśniewska, 
Kuźma, Piekarski, Konieczko, Szaniaw­
ski i Waszkiewicz. Imieniem robotni­
czych posłów górnośląskich p. Grzesik 
i Karkoszka złożyli oświadczenie, że

przyłączają się do protestu posłów człon 
ków komisji ochrony pracy i będą gło­
sować na plenum Sejmu przeciwko tym  
ustawom.

Do oświadczenia posłów górnoślą­
skich przyłączyła się grupa kobiet oraz 
posłowie Z. Z. Z., składając deklarację, 
że również głosow ać będą na plenum 
Sejmu przeciwko tym ustawom, które 
są jaskrawym zamachem na prawa kla­
sy  robotniczej.

Rewolucja w  Grecji.i

Ostatnio doszło w  Grecji do bardzo groźnych niepokojów i do poważnych starć między zw o  
lennikami pokłóconych z sobą o w ładzę generałów . Na obrazku powyżej widzimy fragment je­

dnego z licznych zaburzeń ulicznych.

Poseł Wierzbicki przedstawił następ 
nie sprawozdanie komisji skarbowej o 
rządow ym  projekcie o podatku mająt­
kowym. Ażeby zwolnić życie gospodar­
cze od ciężarów, rządow y projekt w pro 
wadza now y podatek. Podatek ten miał­
by charakter podatku stałego i by łby  
oparty  na szacunku majątku. P ro jek t 
przewiduje w pływ  w wysokości 24 mi­
ljonów rocznie. Komisja wprowadziła  
dwie zmiany. Zamiast stałego podatku 
komisja proponuje ograniczyć czas po­
bierania podatku do 5 lat w  formie kon­
tyngentu po '24 miljonów rocznie i za­
miast wymiaru opartego na szacunku 
proponuje wym iar oparty  na klasyfika­
cji. Podział danin na kontyngenty przed­
stawia się następująco: Do pierwszej
grupy zalicza się podatników płacących 
podatek gruntowy w kwocie 10 miljo­
nów rocznie, do drugiej grupy podatni­
ków podatku przemysłowego w kwocie 
10 i pół miljonów rocznie, do trzeciej 
grupy podatników płac', "T,ch podatek od 
nieruchomości w kwocie 3 i pół miljo­
nów rocznie. W  rolnictwie nie podle­
gają podatkowi gospodarstwa do 7 ha, 
względnie takie, od których podatek nie 
przekracza 15 zł rocznie. (Około 15 mi­
ljonów ha, to jest nieomal połowa ob­
szaru gospodarstw  wiejskich będzie 
wolna od daniny.) W  drugiej grupie po­
datników podatku przemysłowego gra­
nica zarobkowa jest objęta obrotem rocz 
nym do 20.000 zł rocznie, w  trzeciej gru-; 
pie przychód od nieruchomości do 3.00Qj 
zł rocznie. Pozatem mogą być.udzielona! 
ulgi indywidualne.

0 rozizerzenśe uprawnień 
Prezydenta Rzeczpiitei.

W arszawa. Komisja praw nicza Se}* 
mu pod przewodnictwem wicemarszał­
ka Cara obradowała nad projektem rzą­
dowym  o upoważnieniu P. P rezyden ta  
do wydaw ania  rozporządzeń z mocą u- 
stawy. Na posiedzeniu obecny był pod­
sekretarz stanu w P rezydjum .R ady Mi­
nistrów Lechnicki i szef biura praw ne­
go Paczkowski. Posłowie klubów opo­
zycyjnych nie brali udziału w  obradach. 
Po referacie posła Paschalskiego projekt 
przyjęto w obu czytaniach.

rozpiętość kosztów wydobycia węgla 
na poszczególnych kopalniach. Koszty 
te wahały się w 1931 roku od 13 do 27 
złotych za tonnę. Od roku 1931 do dziś 
różnice te pogłębiły się jeszcze. Innemi 
słowy trzeba zerwać z „równaniem na 
najdroższego". Eksploatowanie kopalń 
o wysokich kosztach podnosi koszty 
przeciętne. Obniżka cen zatrudni pełniej 
tanie kopalnie, a zamknie drogie. Ogól­
ne wydobycie, zatrudnienie, wywóz ta­
niej wydobytego węgla — zapewne 
wzrośnie, ale nastąpią przesunięcia we­
wnątrz przemysłu węglowego.

Jestto decyzja wielkiej wagi, decyzja 
w pewnem znaczeniu historyczna dla 
gospodarstwa narodowego. Nie będzie 
łatwa do wykonania i nie obejdzie się 
bez ofiar. Przeprowadzenie jej będzie 
wymagało wielkiej czujności, aby istot­
ne zwiększenie wydobycia na szkodę

słabych i drogich przypadło tanim, nie 
zaś finansowo zasobnym. Zasadniczo 
przecież zniżka cen węgla będzie najpo- 
tężniejszem dotychczas pchnięciem w y­
twórczości polskiej w kierunku niskich 
kosztów, czyli w kierunku międzynaro­
dowej zdolności konkurencyjnej.

Sądząc według warunków, jakie w y­
sunął minister przemysłu i handlu kon­
wencji węglowej — Rząd, idąc zdecydo­
wanie po drodze obniżki cen węgla, po­
stępuje przecież z całą oględnością i u- 
miarem.

Przedew szystkiem  więc zniżka istot­
na dla kopalń (jeśli odtrącić „tajne" ra­
baty) wyniesie niewiele ponad 10 proc. 
Pow tóre  Rząd z puli swoich zakupów, 
wynoszących rocznie około 3 milj. ton 
— tylko połowę przeznacza dla premio­
wania wywozu, połowę zaś przeznacza 
między inne kopalnie, w celu złagodze­

nia wstrząsu, jaki musi tow arzyszyć  
przebudowie górnictwa węglowego. Po  
trzecie. Rząd zniża odpowiednie taryfy  
przewozowe zarówno wewnętrzne, jak 
i eksportowe.

Decyzja zniżki cen węgla zapadła. 
Nie wiemy oczywiście, w jakich warun­
kach i w jakim terminie Rząd ją przepro­
wadzi. P rzypuszczam y jednak, że ter­
min nie będzie zbyt odległy, warunki 
zaś nie będą się zbytnio różniły, od 
wskazanych konwencji węglowej. Skoń­
czy  się absurd, że węgiel na Górnym 
Śląsku niemieckim o miedzę jest o 20 % 
tańszy niż po stronie polskiej. Najwięk­
szy krok w kierunku w yrów nania  cen 
przemysłowych i rolnych zostanie w ten 
sposób zrobiony. Więcej. Będzie to 
wielki krok naprzód w kierunku zdoby­
cia rynków zbytu dla polskiej w y tw ór­
czości przemysłowej.



Na wzór bolszewickie] czerezwyczajki.
masowe mordowanie przeciwników politycznych w NiemczechStraszne tortury i

Warszawa. Wiedeńska socjalistycz­
na „Arbeiter Ztg.“  przynosi zagadkowe 
w  swojej potworności wieści z Berlina, 
Według tego pisma w Berlinie koszary 
na Friedrichstrasse używane są dla a- 
resztowanych przeciwników hitleryzmu 
niemieckiego.

Nieustannie sprowadza tam policja 
więźniów politycznych, o których jed­
nak od szeregu dni nikt nic nie wie. Co­
raz częściej słyszy się twierdzenie, że 
więźniów poddaje się w tych koszarach 
strasznym torturom. Pozatem zaczyna 
się w Niemczech ustalać system pozby­
wania się niewygodnych przeciwników. 
Policja hitlerowska aresztuje politycznie 
podejrzanych, których zabija następnie 
pod pozorem, że aresztowani chcieli ra­
tować się ucieczką. Fakty strzelania do

L w ó w . Gorgonowa jest już we Lwowie. 
Po kilkunastu miesiącach pobytu w wiezie­
niu krakowskiem wróciła do tego miasta, 
do którego tak często przyjeżdżała, gdy 
mieszkała w Brzuchowicach i w którem 
wydano na nia wyrok śmierci.

Gdy wyprowadzono oskarżona bocznem 
wyjściem i wsadzono do samochodu, cie­
kawi. zorientowawszy sie. że Gorgonowa 
już odjeżdża, otoczyli samochód zwartem 
półkolem. Przez tłum przeszedł tylko głu­
chy pomruk.

Trudno było sie zorientować, co ma to 
oznaczać, czy nienawiść, czy litość, czy po­
tępienie. czy współczucie. W każdym razie 
faktem jest- że nie podniosła sie żadna 
pieść, żaden głośniejszy okrzyk nie wy­
rwał sie z ust.

Ulica lwowska rozumiała, że nie do nie) 
należy ferowanie wyroków.

W całej zresztą postaci i zachowaniu 
sie Gorgonowej było tyle taktu, że może to 
onieśmielało tłum. Szła przez peron, tuląc 
w ramionach maleńką córeczke. Kropelkę 
owinięta w pieluszki. Dziecko uśmiechało 
sie wesoło i rozglądało wokół ciekawie. — 
Rita Gorgonowa z tkliwością co kilka kro­
ków poprawiała poduszkę maleństwa. Lu­
dzie zrozumieli, że to idzie przedewszyst- 
kiem matka ze swoiem .-dzieckiem. Może 
zbrodniarka, ale w każdgEJ^razie.. matka, 
kobieta-nieszcześliważ

O godz. 2-ej wyjechał saa ao Brzucho- 
wic. Wizja lokalna rozpocznie sie odrazu 
po przyjeździe i potrwa do godziny 9 wie­
czorem. poczem sędziowie przysięgli wy­
jada pociągiem do Lwowa.

Wielka sensacje w kołach sądowych i 
dziennikarskich wywołała wiadomość, że 
przewodniczący trybunału dr. Jendl za­
rządził sprowadzenie do willi Zaremby 
specjalnego szklarza, który zostanie na 
miejscu zaprzysiężony. Szklarz ma polece­
nie przeprowadzenie eksperymentów z szy­
ba małej werandy, wiodącej do sypialni 
Gorgonowej. przyczem oskarżona pokaże 
sadowi, w jaki sposób wybiła szybę.

rzekomo uciekających, względnie zabi­
jania ich bronią białą, mnożą się w Niem 
czech w sposób tak zatrważający, że 
można już mówić o stałej instytucji u- 
śmiercania przeciwników w krótkiej 
drodze.

Równocześnie niemal z tą wiadomo­
ścią „Arbeiter Ztg.“  ukazała się w 
„Neuestes Wiener Extrablatt" depesza 
londyńskiej ajencji prasowej „Trans 
Atlantic Radio“  o strasznem torturowa­
niu więźniów politycznych przez policje 
hitlerowska. W Berlinie, wedle tej wia­
domości, znajdują się trzy więzienia, w 
których więźniów się torturuje. Następ­
nie przewozi się ofiary barbarzyństwa 
niemieckiego do szpitali więziennych.

Teror panujący w  Niemczech jest tak 
wielki, że rodziny torturowanych boją

Przy tej sposobności trybunał i przysię­
gli beda mogli przekonać się. czy Staś. bę­
dąc w krytycznej chw.ili do morderstwie w 
hallu, mógł słyszeć brzęk tłuczonego szkła 

W kołach sadowych wskazują jednak 
na to. że odtworzenie tej sytuacji natrafi na 
pewne trudności, gdyż wstawiona szyba 
będzie przymocowana świeżym kitem, któ­
ry jest lepki.

Trybuna? przeprowadzi również ekspe­
ryment ze szklanką. Zostanie mianowicie 
stłuczona szklanka w pokoju Zaremby dla 
ustalenia, który brzęk szkła słyszał Staś 
czy ten od wybicia szyby w drzwiach we-

się wnosić zażalenia, aby nie pogar­
szać losu swoich bliskich. Przed dwoma 
dniami poddano 80 więźniów torturom, 
przyczem stalowe pręty odgrywały głó­
wną rolę.

„Trans Atlantic Radio" cytuje lon­
dyński „D aily Herald", który wziął na 
siebie odpowiedzialność za autentycz­
ność wiadomości o strasznem torturo­
waniu więźniów przez t. zw. policję po­
mocniczą, złożoną wyłącznie z hitlerow 
ców. W  uzupełnieniu wiadomości o tor­
turowaniu więźniów jest ogłoszenie dzi­
siaj przez „Trans Atlantic Radio" wia­
domości z Amsterdamu, że hitlerowcy 
internowali dotychczas 11 000 osób w 
obozach koncentracyjnych niedostęp­
nych dla nikogo.

randy Gorgonowej, czy też drugi, pocho­
dzący ze stłuczonej szklanki.

O godz. 12.30 karetka więzienna Oorgo- 
nowa odstawiona została do Brzuchowic.

Onegdaj do willi Zaremby wstawiono 
mż choinkę, przy której stanie Gorgonowa 
dla odtworzenia sceny, podczas której miał 
Staś ją widzieć.
. o » o »  o -  o » o * o * o * o * o » o * o * o -

Czy jesteś już członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej?

Dla oczyszczenia krw i pijcie rano prze* ktb-
ka dni z rzędu szklankę naturalnej wody górs­
kiej Franciszka-Józef a. Zalecana przez lekarzy.

Harriman aresztowany!
Nowy Jork. Niesłychaną sensację w 

całych Stanach Zjednoczonych i to nie- 
tylko w sferach finansowych, lecz rów­
nież w szerokich kołach publiczności a- 
merykańskiei wywołał fakt aresztowa­
nia W. Harrimana. prezesa rady nadzor­
czej założonego przez siebie towarzy­
stwa finansowego „Harriman National- 
bank and Trust Co“. Aresztowanie nastą­
piło na skutek wykrycia nadużyć podat­
kowych oraz fałszerstw bilansowych na 
sume przeszło 3 i pół milj.

Harriman leży od kilku tygodni cięż­
ko chory w łóżku. Wobec tego nie prze­
transportowano go do więzienia, lecz do 
mu jego pilnuje policja. Wskazanemby 
było, aby odpowiednie władze przepro­
wadziły kontrole i w polskich przedsię­
biorstwach Harrimana.

B ia ich. a oni l'ia  łapy 
swych siepaczy.

Berlin. Naczelny związek niemiec­
kich żołnierzy frontowych wyznania 
mojżeszowego urządził dyskusyjne ze­
branie w sali filharmonji berlińskiej z u- 
działem przedstawicieli innych organi- 
zacyj wojskowych m. in. Stahlhelmu. 
Kyffhauserbundu i narodowo - socjali­
stycznych oddziałów szturmowych. Pod 
czas ptzemówienia przedstawiciela 
związku żydowskiego dr. Freunda po­
wstała na sali długotrwała wrzawa, któ­
ra doprowadziła do przerwania posie­
dzenia. Dopiero na interwencję delega­
tów Stahlhelmu i Kyffhauserbundu po 
dłuższej przerwie zdołano poojąć na 
nowo obrady. W dyskusji dano wyraz 
przekonaniu, że żydom również winna 
być dana sposobność do współpracy 
nad odbudową narodową Niemiec.

Bo kogo o lm ie M o  sio smośtie?
(Tabela meurzędowa.)

Warszawa. W  ósmym dniu cią­
gnienia 5-tej klasy 26-tej polskiej pań­
stwowej loterji klasowej padły główne 
wygrane na następujące numery:

20.000 zł na n-r: 28227.
15.000 zł na nr.: 144701.
10.000 zł na n-ry: 38555 58627.
5.000 zł na n-ry: 39643 91536 100898.
2.000 zł na n-ry: 10314 25168 27075 29130 

38270 40596 45329+ 47184+ 54353 56261 
58993 61487 65776 75270 75284 83025 86681 
102220+ 104985 111393 119299 123678+
135162+ 137244+ 137885 147174.

1.000 zł na n-ry: 1651 7214 21560 26594+ 
30752+ 31810 43333 50256 52933 58979+ 
64745 65232 67346 68828+ 68861 69033+ 
70387 70494 75470+ 82090 82869 84104 
85372 87935 94869 97297 97382 101033 107665 
110640 112373 112604 115620 121851 138020 
138077 145095.

Zgłaszać sie moł.na: Katowice. Plebiscytowa t.

Przysięga prezydenta.

Roosevelt składa przysięgę przy obejmowaniu urzędu prezydenta w Ameryce Północnej.

Przed odtworzeniem na miejsca zbrodni tragedji brznchowickie].

Książę Kandos
POWIEŚĆ.

56) (Ciąg dalszy.)
— Tak, rozumiem teraz wszystko — 

rzekł Cuchillo. — Dobrze! Obyśmy jed­
nak nigdy uczynku naszego nie żałowali, 
przedewszystkiem, żeby plan nasz udał 
się zupełnie. No i cóż zrobimy, powró­
ciwszy do Europy?

— Przedstawimy się więc w zamku 
Kandos...

*— A książę?
— Jest niewidomy!
— A wnuczka jego Anna?
— Nie widziała swego ojca od czasu, 

kiedy zaczęła myśleć — od najwcześ­
niejszej młodości!

— A służba w zamku?... przyjacie­
le.,. krewni i sasiedzi księcia?

— Markiz Paweł Kandos nie był od 
lat dwudziestu we Franche Gomtę. a i 
mnie nikt nie pozna, byłem wogóle tylko 
trzv miesiące na zamku i zmieniłem się 
od tego czasu mocno. Narysuję ci zresz­
tą plan zamku, abyś nie był w nim ob­
cym. oprócz tego powinieneś się wpra­
wiać w charakter pisma markiza — to 
konieczne, dam ci pod tym względem 
wskazówki.

— Mimo tych wszystkich przygoto­
wań i korzyści wątpię jeszcze o udaniu

się tego niezwykłego przedsięwzięcia. 
Książę-ojciec jak słyszałeś z ust Pawła 
ma być nieprzebłaganym... wypędzi 
mnie...

— Nie wierzę temu. Jest starym, 
a ty  powracasz jako skruszony grzesz­
nik i podpora jego starych lat. Będzie 
szczęśliwym, mogąc ci przebaczyć, a 
jeśli tego potrzeba, córka twoja będzie 
za tobą prosić. Nadto jeszcze wracasz 
wdowcem, a przecież Mariquita głów­
ną była przeszkoda w pojednianiu. Wie 
rzaj mi, z trochą odwagi i zimnej krw i 
musi się nam udać.

Noc tymczasem nadeszła. Clermont 
rzucił badawczym wzrokiem na pusty­
nię.

— Jak się czujesz obecnie? — za­
pytał nagle.

— Lepiej, daleko lepiej.
— Czv mógłbyś wsiąść na koma i 

trzymać się w siodle? I zrobić dzi­
siejszej nocy kawał drogi, bo czas nam 
uchodzić. Patrz, tu leży trup. a przy­
słowie mówi. że „umarli szybko jadą". 
Wiesz, że policja może nas ścigać!

— Myślę, że utrzymam się na sio­
dle. Spróbuje przynajmniej, chociaż 
rana mi dokucza.

— Powinniśmy tedy korzystać z 
czasu, bvłoby błazeństwem nie do daro­
wania. dać się teraz tutaj złapać. A 
bądź pewnym, że wyżły policyjne węszą 
już za ofiarą.

— Tak. ruszajmy w drogę! — naglił 
teraz Cuchillo, któremu okropna i nie­
znośna była bliskość trupa.

— Pierwej trzeba się nam posilić — 
rzekł Clermont, przygotowując trochę 
suszonego mięsa i chleba. Pojedziemy 
najbardziej pustą częścią stepu, droga ta 
jest nieco dłuższą, ale pewną.

Po skończonej wieczerzy osiodłał 
Clermont konie, rzucił raz jeszcze okiem 
na trupa oświeconego blaskiem księżyca, 
poczem zwrócił sie do Cuchilla:

— Na koń, panie markizie! — I z te- 
mi słowy spiął konia ostrogami i oby­
dwaj w kilku minutach byli daleko od­
daleni od obozowiska.

Na miejscu, które długi czas było ich 
domem i siedliskiem, pozostał tylko trup 
zabitego. Lecz i ten niedługo pozostał 
samotnym. Bo pustynny puszczyk za­
kreślał już nad nim coraz bliższe koła i 
spuścił się wreszcie tuż obok niego, prze­
raźliwym krzykiem zwołując towarzy­
szów na ucztę.

XVIII.
Coco, Trupia Głowa.

Trzy dni upłynęły, zanim trup mar­
kiza Kandos został znaleziony. Owce, 
które w Clermontowym krallu zagro­
dzone były. wiedzione głodem, w yła­
mały się przemocą, a biegając samopas 
po stepie, dostały się do sąsiednich trzód. 
Ponieważ zaś każda owca w pampas 
czyli stepach południowej Ameryki nosi

cechę swego krallu, sąsiedni gauchowie 
domyślili się, że kolegom ich musiało 
wydarzyć sie jakie nieszczęście i przy­
byli tutaj, aby zobaczyć, co spowodo­
wało gwałtowne rozproszenie się owiec.

W  międzyczasie twarz zabitego ule­
gła znacznej zmianie. Sępy wydziobały 
mu oczy i zniszczyfy większą cześć 
twarzy. M iljony muszek znalazły, mi­
mo pokrywającego trupa odzienia, dro­
gę do otwartych ran w piersi i pilnie 
zaczęły swe dzieło zniszczenia.

— Halo! Kogóż tu mamy? — za­
wołał jeden z gauchów. popatrzywszy 
dłuższą chwilę na zwłoki. Poznaję go 
po wąsie. pasie i po jego nawaji. Na 
tękojeści brakowało rvitów!

— Prawda, prawda! — zapewniał 
drugi. — Właśnie dwa tygodnie temu 
zwracałem uwagę na to Cuchillowi. A 
ponieważ towarzysz jego Clermont um­
knął, pozostawiając trzodę na łasce losu, 
nikt inny. tylko on bedzie jego morder­
cą — mówił stary pasterz.

— Dzielny to był chłopak ten Cuchil­
lo, on i Clermont byli przyjaciółmi od 
serca. Cuchillo był szczery i otwarty 
— zauważył młodszy gaucho, który 
pierwszy trupa zobaczył — ale cóż z nim 
poczniemy? Nie możemy zostawić go 
tutaj... bo go sępy rozszarpią, zasłużył 
sobie przynajmniej na chrześcijański po- i
grzeb.

{Ciąg dalszy nastąp!.))



ironm a bieżącą [Bę&ziesz z siebie zadowolony —
Pielęgnuj zęby pasta PuBsa.

Sobota

marca

Św . C yry la , biskupa 
jerozolimsk. 1" 386. 

Gabriela, archanioła 
Slow.: Boguchwał.

Jutro, niedziela, 19 marca: Św. Jó­
zefa, oblubieńca N. M. P .

W  poniedziałek, 20. marca: Św. Joa­
chim a, ojca N. M. P .

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.53, o godz. 17.53 
K s i ę ż y c a  o godz. 1.47, o godz. 8.45 
Ostatnia kwadra o godz. 21 m. 44, s. 48.

Z historii ilaskiei.
18 marca. 1558. Biskup w rocław ski 

Baltazar Promnic zw ołał synod diece­
zjalny do W rocław ia. — 1599. Papież 
Klemens VIII. skasow ał w ybór Bona­
wentury Hahn‘a, kanonika od roku 1574, 
na doktora p raw a rzym skiego i kanoni­
cznego (iuris utrisque doctor), w y b ra ­
nego w  dniu 5 grudnia 1596 roku. — 
1713. Zatw ierdzone zostało kupno pań­
stw a  raciborskiego przez Karola Henry­
ka barona Sobka.

19 marca. 1342. Biskup Przecław  
Pogarell, konsekrow any przed dwom a 
dniami w  Awinjonie, został w ysłany  
Przez papieża do sw ej diecezji w rocław ­
skiej. — 1911. U m arł ks. F ranciszek Net- 
ter, proboszcz w Bielszowicach. Zm ar­
ły urodził się 6 m aja 1840 r., w yśw ięco­
ny  na kapłana 27 lipca 1867 roku. — 
1923. Celem zbadania sanitarno-poli- 
cyjnych przyczyn zam knięcia szkoły w  
Rybniku, przybył prezydent M ieszanej 
Komisji aljanckiej dr. Feliks Calonder 
ze św itą.

W roku: 1626. Żyd Abraham  Soko­
łow ski sprzedał w ieś Lyski Janow i Ko­
złow skiem u na Kozłowie, który  za trzy ­
m ał ją do 1644 roku. — 1626. Eksksią- 
żę Bethlen Gabor (Gabrjel) ożenił się z 
K atarzyną księżniczką brandenburską i 
po trzech latach zm arł. — 1626. W  
Głogowie w ybudow ano gimnazjum ka­
tolickie z kościołem. — 1626. Leopold I. 
Wilhelm, arcyksiążę austrjacki, biskup 
solnogrodzki został biskupem w Pasa- 
w ie i Halberstadt. — 1627. W  drugim 
okresie wojny 30-letniej, obywatele ry­
bniccy musieli złożyć każdy tydzień 115 
talarów  na utrzym anie w ojska nieprzy­
jacielskiego. Gdy raz nie mogli zap ła­
cić, dow ództw o wojska zagroziło spale­
niem m iasta; nadto zabrało czterech o- 
byw ateli do Żor i tam  ich trzym ało w 
więzieniu do ostatecznego załatw ienia 
spraw y.

Zaciąg ochotniczy do słuby wojskowej.
W roku bieżącym mogą zgłaszać się w 

charakterze ochotników do czynnej służby 
w ojskow ej mężczyźni urodzeni w latach 
1913, 1914 oraz 1915. Podania o przyjęcie do 
wojska i marynarki,wojennej w charakte 
rze ochotników składać należy do właści­
wej^ PKU. w terminie do dnia 1 maja rb. 
Kandydaci na ochotników, którzy po dniu 
1 maja kończą średnie zakłady naukowe 
uzyskują warunki do skróconej służby woj­
skowej, mogą wnosić podania o przyjęcie 
najpóźniej do dnia 20 czerwca rb. Po tym 
terminie mogą być przyjmowane tylko po­
dania tych ochotników z cenzusem, którzy 
świadectwa dojrzałości uzyskali po dniu 20 
czerwca rb., jednak najdalej do dnia 1 lip­
ca-

Województwo śląskie.
* W izyta wiceministra komunikacji.

Dnia 16. bm. przyjechał do Katowic p. 
w icem inister komunikacji Gallot. O 
godzinie 9 odbyła się u p. w ojew ody ślą­
skiego dr. G rażyńskiego konferencja na 
tem at planu robót zarów no w ojew ódz­
kich, jak j tutejszej dyrekcji kolejowej. 
K eierat na tem at robót drogow ych, ko­
m unikacyjnych i regulacyjnych w ygło-

P- naczelnik w ydziału robót publicz­
nych SI. Urzędu W ojew ódzkiego Kauf­
man, poczem  odbyła się dyskusja. Po 
konferencji p. w icem inister Gallot w  to­
w arzy stw a  p. prezesa kolei państw . La­
guny i naczelnika w ydziału Kaufmana, 
w yjechał na teren, celem dokonania wi- 
zytacji niektórych robót. O godzinie 15 
p. w ojewoda podejm ował obiadem  p. 
w icem inistra Gallota.

Na uroczystość konsekracji przyjeżdża 
6 generałów wojsk polskich.

W  związku z uroczystościam i zwią- 
zanetni z konsekracją Ks. Biskupa Ga­
wliny przyjeżdża dnia 19 bm. rano do 
Katowic 6-ciu generałów  z generałem  
Sosnkowskim  na czele. P rzybyli odbio­
rą  na dw orcu raport od kompanji hono­
rowej. w ystaw ionej przez komendę gar­
nizonu w Katowicach, a następnie w raz 
z P . W ojew odą dr. G rażyńskim  odjadą 
do Król. Huty, gdzie przed kościołem 
św. Jadw igi pow ita P . W ojew odę przed­
stawiciel m iasta, a generałow ie odbiorą 
raport od kom endy garnizonu w Król. 
Hucie, a następnie P . W ojew oda w raz 
z generalicją wezm ą udział w  nabożeń­
stw ie w kościele św. Jadw igi urządzo­
nej z okazji Imienin M arszałka P iłsud­
skiego. Po  nabożeństw ie P. W ojewoda 
i generałow ie odbiorą przed pomnikiem

Pow stańca Śląskiego defiladę oddzia­
łów w ojskow ych i P . W., poczem uda­
dzą się do kościoła św. B arbary , gdzie 
odbędzie się konsekracja.

O godz. 10,15 Ks. P rym as Hlond w raz 
z dostojnikami kościelnymi przyjedzie 
z Katowic do Król. Huty, gdzie obok 
stadionu przy  bram ie triumfalnej powita 
ich przedstaw iciel m iasta. Stąd dostoj­
nicy kościelni udadzą się przed bram ę 
triumfalną przy  rogu ulicy 3 Maja i B y­
tomskiej, gdzie Ks. P rym asa  Hlonda 
powita Ks. Biskup Gawlina i w ładze 
kościelne. S tąd w procesji uda się Ks 
P rym as Hlond do kościoła św. B arbary  
na konsekreację . Po uroczystości ko­
ścielnej Ks. Biskup Gawlina przyjm ie 
gości skromnem- śniadaniem na probo­
stwie.

* Dary pieniężne na polskie gimna­
zjum w  Bytomiu. Na konto Komitetu nie 
sienią pomocy kulturalnej dla Śląska 
Opolskiego Nr. 301.822 w  P. K. O. w pły­
nęły w  dalszym  ciągu następujące ofia­
ry  na rzecz gimnazjum polskiego w  B y­
tomiu. Na cele ogólne gimnazjum: zło­
żone w adm inistracji „Polski Zacho­
dniej" zł. 20, Zw iązek Oficerów R ezer­
w y  w  Tarnopolu zł. 30,50, zrzeszenia 
pracow ników  Banku Polskiego w Kato­
wicach zł. 27, rybnickiego komitetu 
niesienia pom ocy kulturalnej dla Śląska 
Opolskiego zł. 955,76, „Bratniej Pom o- 
cy“ Politechniki w arszaw skiej zł. 200, 
złożone w  adm inistracji „Polski Zacho­
dniej" zł. 110, grona nauczycielskiego 
polskiej szkoły w ydziałow ej żeńskiej w  
Katowicach zł. 77, Zw iązku Inżynierów  
Chem ików Rzeczypospolitej okręg ślą­
ski zł. 100, koła lwowskiego Z. O. K. Z. 
zł. 77. „Bratniej Pom ocy" T ow arzystw a 
studentów  uniw ersy tetu  poznańskiego 
zł. 104, w ydziału pow iatow ego w  R yb­
niku zł. 1.000, grona nauczycielskiego 
polskiej szkoły w ydziałow ej żeńskiej w 
Katowicach zł. 18, złożone w admini­
stracji „Ilustrow anego Kurjera Codzien­
nego" w  Krakowie zł. 1.460, złożone w 
adm inistracji „Polski Zachodniej" zł. 
70.97, Komitetu uroczystości dziesięcio­
lecia w kroczenia wojsk polskich na 
Śląsk w  Katowicach zł. 219.50. Na 
fundacje łóżek w  bursie gim nazjalnej: 
w ydziału pow iątow ego w  Gnieźnie zł. 
100, w ydziału pow iatow ego w Lublińcu 
zł. 600, w ydziału pow iatow ego w  Ko­
ścianie zł, 200. gminy P szów  zł. 600, m a­
gistratu  i m iasta Rybnika zł. 600, w y ­
działu pow iatow ego sejmiku w arszaw ­
skiego zł. 600. Z odbioru pow yższych 
kw ot kom itet kwituje i w szystkim  ofia­
rodaw com  dziękuje.

* Choroby zakaźne w  województwie.
W  okresie od 26. lutego do 4 m arca b. r. 
zanotow ano na terenie w ojew ództw a 
śląskiego następujące zachorow ania i 
zgony na choroby zakaźne: dur brzusz­
ny 2 wyp., czerw onka 1, szkarlatyna 22 
(i śm iertelny), błonica 21 (2 śmiertel.), 
odra 17, róża 1, krztusiec 1, gruźlica o- 
tw a rta  17 śm iertelnych.

Z Katowickiego
Rekolekcje postne dla inteligencji.
Katowice. Rekolekcje postne dla 

inteligencji męskiej rozpoczynają się -w 
poniedziałek, dnia 20. bm. o godz. 19.30 
w kościele M arjackim  w  Katowicach. 
Nauki w ygłosi zło tousty kaznodzieja 
ks. prof. dr. Karol Milik z Król. Huty. 
Na nauki te Sodalicja M arjańska i Zw ią­
zek polskiej inteligencji katolickiej, inte­
ligencję m ęską serdecznie zaprasza, a 
brak  imiennego zaproszenia nie może 
być przeszkodą do w zięcia udziału w  
rekolekcjach.

Ustalenie stawki dodatku komunalnego 
do państwowego podatku dochodowego.

Katowice. M agistrat m iasta Kato­
wic daje do publicznej wiadomości, że 
korporacje miejskie pow zięły w  sp ra­
wie poboru dodatków  kom unalnych do 
państwowego podatku dochodowego

Na rzec* „’Caritasu" zamiasf wieffća na 
trumnę.

Katowice. Stow arzyszenie  urzędni­
k ó w 'i funkcjonarjuszów  m iasta K atow ic 
złożyło przez p. inspektora Ludw ika 
na rzecz „C aritasu" 100 zł. (sto) zam iast 
wieńca na trum nę śp. radcy  W ielebskie- 
go, prezesa rady  katow ickiego okręgu 
„C aritas", za co składam y jak najserde­
czniejsze „Bóg zapłać".

Kradzież 6 skrzyń smalcu.
Katowice. Nieznani dotychczas spra­

w cy po zerw aniu plomby, skradli z w a­
gonu kolejowego na dw orcu  tow aro­
w ym  w  Katowicach 6 skrzyń  po 28 kg 
smalcu w artości 350 zł.

Samobójstwo.
Katowice. Pozbaw ił się życia przez 

powieszenie w  m ieszkaniu 54-letni Kurt 
G utherc (ul. Ligonia 27). Zwłoki dena­
ta odstaw iono do szpitala miejskiego. 
Pow odu targnięcia się na w łasne życie 
dotychczas nie ustalono.

Paczkę z rzeczami można odebrać.
Chorzów. W  m iesiącu grudniu ub. r, 

nieznany m ężczyzna przybył do m iesz­
kania Brunona Zoka i pozostaw ił tam  na 
przechow anie pacżkę, zaw ierającą kom 
pletny przyniszczony m undur kolejar­
ski, nową czapkę kolejarską, uszkodzo­
ny zegarek męski, kamizelkę kol. g rana­
towego, fajkę i 5 gr. tytoniu. Osobnik 
po odbiór tych rzeczy dotychczas się 
nie zgłosił, skutkiem  czego paczkę za­
jęto i przechow ano na komis. poi. w; 
Chorzowie, gdzie po udowodnieniu pra­
w a  w łasności, może być odebrana, (k)

Okradli kinoteatr.
Chorzów. W  nocy na 15. bm. nie­

znani dotychczas sp raw cy  weszli do ki­
na „Union" przy  ul. B ytkow skiej i sk ra­
dli 3 żarów ki kontrolne, a następnie roz­
m ontow ali gramofon e lek tryczny i skra­
dli m echanizm  gram ofonu z 3 e lek try - 
cznem i m em branam i o raz rozgłośnik. (k

B e z s e n n o ś lu ń a  organizm
a powstaje głównie wskutek zaburzeń układu 
nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie dzia­
łają na dłużej, a wywołują stepienie i zanik wra­
żliwości nerwów.

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Pasiverosa“ 
zawierają „Pasiflonę" i idealnie łagodzą zabu­
rzenia systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle 
głowy, histerię) oraz sprowadzają krzepiący sen* 
identyczny ze snem naturalnym. Już po krótkim 
czasie stosowania cały system nerwowy powra­
ca do stanu normalnego.

Zioła ochronn. „Pasiverosa*‘
do nabycia w aptekach, drogeriach (skład, apt) 
lub w wytwórni: Magister Wolski, Warszawa, 
Złota 14. Objaśniające broszury wysyłam y bez­
płatnie.

m ającyph być pobieranych w  roku bud­
żetow ym  1933-34 następującą uchw ałę:
Przystępuje  się do uchw ały m agistratu 
z dnia 11. października 1932 r. i uchw a­
la na rok 1933-34 następujące staw ki 
dodatku komunalnego do państw ow ego 
podatku dochodowego stosow nie do 
skali art. 23 ustaw y o państw ow ym  po­
datku dochodowym  od dochodu: ponad 
1.500 zł. do 24.000 zł. — 4 proc. docho­
du, ponad 24.000 do 88.000 zł. — 4Vś 
proc. dochodu, ponad 88.000 zł. 5 proc 
dochodu. S taw kę dodatku komunalne­
go do państw ow ego podatku dochodo­
w ego stosow anie do skali art. I l l  usta­
w y, ustala się na 3 proc. dochodu, po­
czynając od 15. stopnia tej skali.

Śp. radca Nepomucen Wielebski.
Katowice. Dnia 13. bm. zm arł po

ciężkiej i długiej chorobie śp. radca 
miejski Nepomucen W ielebski w  wieku 
57 lat. Śp. W ielebski był urzędnikiem  
przy  m agistracie m. Katowic od roku 
1900— 1911. Od roku 1911— 1924 piasto­
w ał urząd naczelnika gminy Ligoty 
Po wcieleniu gminy Ligoty do m iasta 
W . Katowic w  roku 1924, objął zm arły 
stanow isko dyrek tora  urzędu s ta ty s ty ­
cznego i biura prasow ego oraz kontroli 
dochodów, które to stanow isko piasto­
w ał aż do jego śmierci. W  czasie od 
1924 do 1926 roku był członkiem  m agi­
stratu .

Zgon żony śp. dr. Mielęckiego.
Katowice. W  W arszaw ie w  dniu 12 

bm. zm arła po długich i ciężkich cierpie 
niach śp. Anna Mielęcka, w  wieku lat 
49, w dow a po śp. dr. Andrzeju, zam or­
dow anym  w sierpniu roku 1920 przez 
Niemców za spraw ę polską, której dziel­
nym był bojownikiem. Śp. Anna Mie­
lęcka przed wojną św iatow ą kilkakrot 
nie przem aw iała na w iecach w ybor­
czych na Górnym  Śląsku i w  Poznaniu 
w obronie praw  kobiet polskich i języ­
ka ojczystego. Niech odpoczyw a w 
pokoju!
Pociąg w ycieczkow y do Wieliczki w y-  

jedzie dnia 26. marca.
Katowice. W  ślad za komunikatem, 

ogłoszonym  w  prasie w  spraw ie uru­
chomienia popularnego pociągu w yciecz 
kowego z Katowic do W ieliczki w  dniu 
19. m arca br., dyrekcja kolei zaw iada­
mia, że ze w zględów  od dyrekcji nie­
zależnych pociąg popularny do W ielicz­
ki uruchomiony zostanie dopiero w  dn.
26. m arca 1933 roku. D okładny rozkład 
jazdy tego pociągu ogłoszony zostanie 
w e w łaściw ym  czasie.

Dokąd mam pójść w  niedzielę?
Katowice. Do Domu Zw iązkow ego 

przy  kościele Najśw. M arji P anny  w  
Katowicach na przedstaw ienie am ator­
skie pod ty tu łem : „Cyganie" (dram at 
Koszeniowskiego), k tóre odbędzie się 
godzinie 20. C zysty  zysk przeznacza 
się na cele Zw iązku Tow. Dobr, „Cari­
tas". Po łącz w ięc przyjem ność z szla­
chetnym  czynem  i przyjdź w  niedzielę 
na przedstaw ienie „C aritasu"! — Ce­
ny miejsc bardzo tanie: I. m iejsce 1.50 . . . .
zł., II. miejsce 1.00 zł., III. m iejsce 80 gr,| Składajcie datki na pomoc c 
stojące 30 gr, 1 botnych. —-  Konto P, K. O,

Zebranie podchorążych rezerwy.
Katowice. W  dniu 5 kw ietnia b. r. 

odbędzie się doroczne walne zebranie 
koła podchor. reze rw y  p rzy  Zw. Oflc. 
rezerw y  w  Katowicach. Podchorążow ie 
rezerw y, zam ieszkujący na terenie m ia­
sta i pow iatu katow ickiego, k tórzy  je­
szcze pozostają poza organizacją, po­
winni niezw łocznie do niej p izystąp ić , 
bo tylko tą  drogą m ogą pogłębić sw ą 
wiedzę w ojskow ą. W szelkich informa- 
cy j udziela zarząd  koła podchor. rez. 
przy Związku Oficerów rezerw y  w  Ka­
towicach, ulica P leb iscy tow a nr. 1, II. 
piętro, codziennie od godz. 17 do 19, (te­
lefon 2767).

Dwie akademie w  niedzielę.
Siemianowice. W  dniu 19. marca,

jako w dniu imienin wielkiego budowni­
czego i I. m arszałka Rzeczypospolitej 
Polskiej Józefa P iłsudskiego odbędzie 
się w  Siem ianow icach w ielka manife­
stacja narodow a z następującym  pro­
gram em : P rzed  południem o godz. 10 
uroczyste nabożeństw o w  kościołach 
św. K rzyża i św . Antoniego. Po  południu 
o godz. 6 uroczyste akadem je: na sali 
„Pod dwiem a Lipam i" p rzy  ulicy B y­
tomskiej, oraz w  św ietlicy Zw. S trzelec­
kiego p rzy  ulicy M atejki 30 z urozm ai- 
conemi program am i. O byw atelstw o 
Siem ianow ic o liczny udzfał w  uroczy­
stości na cześć W odza narodu oraz o o- 
zdobieuie dom ów barw am i narodow em i 
prosi kom itet w ykonaw czy. Na aka­
demię w stęp wolny, (k)

dla bezro* 
307 .795 .



Z Swię*ochłow?ckiego
Otwarcie świetlicy Związku Strzelec­

kiego.
Wielkie Hajduki. W ubiegłą środę, 

dnia 15. bm. odbyło się otwarcie świet­
licy Z. S., połączone z miesięcznem ze­
braniem. W  przepełnionej po brzegi 
świetlicy członkami wspierającymi jak 
i ćwiczącymi, prezes Chudoba przemó­
w ił w gorących słowach, zaznaczając, 
że mimo 25-lecia istnienia Zw. Strzelec­
kiego, ideał strzelecki się nie zmienił — 
lecz zmienił się tylko cel pracy. Po 
wzniesionym okrzyku na cześć p. pre­
zydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mo­
ścickiego i marszałka Polski Józefa P ił­
sudskiego, zespół muzyczny odegra! 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła"*. W 
dalszym toku obrad omawiano jeszcze 
między innemi sprawy, dotyczące ob­
chodu święta imienin marszałka P ił­
sudskiego w dniu 19. marca br. i „Ogól- 
no-polskiego międzyoddziałowego kon­
kursu pracy Z. S.“ . Na tej drodze skła 
da tut. Związek Strzelecki najserdecz­
niejsze podziękowanie miejscowym wla 
dzom szkolnym, jak i urzędowi gmin­
nemu za okazaną życzliwość i poparcie. 
Wypada też jeszcze nadmienić, że pod­
czas akademii ku uczczeniu imienin 
marszałka Piłsudskiego, która się odbę­
dzie w niedzielę, dnia 19. marca br. o 
godzinie 17 miejscowy Związek Strze­
lecki odegra 3-aktową krotochwilę le- 
guńską pt. „Jak kapral Szczapa w yk i­
wał śmierć. Uprasza się wszystkich 
miejscowych obywateli o liczne przy­
bycie. (ś)

Z ostatniego zebrania koła N. Ch. Z. P.
Szarlej. W niedzielę, dnia 12. mar­

ca odbyło się zebranie koła N. Ch. Z. P. 
Prezes Z. O. K. Z. p. Szczepan Ludyga 
wygłosił referat na temat historyczny, 
omawiając niektóre szczegóły z historji 
Śląska. Prezes koła p. Zembok podzię­
kował prelegentowi i podał program 
obchodu imienin marszałka Piłsudskie­
go. Uchwalono rezolucję pod adresem 
radja, by przeciwdziałało niemieckim 
prowokacjom przez rad.ostacje niemiec­
kie. Również postanowiono zwrócić 
się do władz celem wydania zakazu 
wyświetlania niemieckich filmów dźwrę 
kowych. Nawoływano też do popiera­
nia wyrobów krajowych. Również omó­
wiono obszernie sprawę wpisów Jo 
szkół powszechnych. Na tern zebranie 
zakończono, (ś)

Starcie z przemytnikami.
Wczoraj o godz. 22,25 Śląska Straż 

Graniczna w Szarleju w pościgu za prze­
mytnikami obok dworca Szarlej-Piekary 
oddała kilka strzałów i przytrzymała 9 
przemytników, pochodzących z Szarle- 
ja i Piekar, którym skonfiskowano 80 kg 
pomarańcz i większą ilość rodzynek. 
Również w dniu wczorajszym w miej­
scowości Buchacz obok Radzionkowa 
przy przekraczaniu granicy zielonej 
straż graniczna przytrzymała 6 osób, 
którym skonfiskowała 45 kg rodzynek i 
25 kg pomarańcz. Przemytnicy pocho­
dzili z Będzina. W godzinach wieczor­
nych w dniu wczorajszym w Kamieniu 
przytrzymano 6 przemytników. Którym 
skonfiskowano przy przekraczaniu gra­
nicy 35 kg rodzynek i 25 kg pomarańcz. 
Przemytnicy pochodzili również z Bę­
dzina. (ś

Znalezione przedmioty.
Brzeziny. Na ulicy 3 Maja znalezio­

no kołdrę watowaną dziecinną. Na uli­
cy Polnej znaleziono maszynkę do 
strzyżenia włosów. Właściciele tych 
przedmiotów mogą się zgłosić po odbiór 
w godzinach urzędowych w urzędzie o- 
kręgowym „Kamień" w Brzezinach, po­
kój nr. 5. (ś)

Z Pszczyńskiego
Zebranie zarządu powiatowego

N. Ch. Z. P.
Pszczyna. We wtorek, dnia 7. mar­

ca odbyło się w Pszczynie na sali Pol­
skiego Domu Ludowego zebranie po­
wiatowego zarządu N. Ch. Z. P. na po­
wiat pszczyński. Zebranie zagaił pre­
zes powiatowy ks. proboszcz Kupiłaś z 
Lędzin, który w krótkich, treściwych 
słowach przedstawił pracę w powiecie, 
poczem oddał głos p. Kojowi, posłowi 
na sejm śląski. Pan poseł Koj oznajmił 
zebranym statut N. Ch. Z. P. i wyjaśnił, 
kto faktycznie ma do N. Ch. Z. P. nale-

Środki spożywcze i artykuły pierwszej potrzeby 
wiele pozostawiają do życzenia.

Katowice 18 marca.
W  miesiącu styczniu i lutym r. b. 

Wojewódzki Zakład badania żywności i 
przedmiotów użytku w Katowicach, 
przeprowadzając kontrolę żywnościową 
na terenie całego Województwa ślą­
skiego zbadał 585 prób mleka, z których 
22 próby uznał za wadliwe z powodu 
sfałszowania mleka wodą. Produktów 
nabiałowych, t. j. masła i sera zbadano 
7 prób, z których za wadliwe uznano 1 
próbę masła, ponieważ sfałszowane ono 
było nadmierną ilością sernika i wody. 
Wędlin zbadano 27 prób. Przy tej oka­
zji zwraca się uwagę, że do peklowania 
mięsa wolno używać tylko saletry, zaś 
tak zwaną sól szybko peklującą, czyli 
azotyn sodowy jako środek, mający słu­
żyć do peklowania mięsa, nie jest dopu­
szczalny. Różnych tłuszczów jak oliwy, 
smalcu, margaryny itp. zbadano 18 prób. 
przyczem wszystkie próby odpowiadały 
wymaganiom. W yrobów mącznych 
zbadano 51 prób, z których 1 próba, 
a mianowicie chleb. jako brudny i za­
nieczyszczony nie odpowiadał wymaga­
niom. Owoców i jarzyn zbadano 7 prób. 
z których 5 prób uznano za wadliwe z

powodu stoczenia przez robaki. Soków 
owocowych i syropów zbadano 23 pró­
by, za wadliwe uznano 3 próby z powo­
du sfałszowania. Przypraw do zup i 
sosów oraz pieprzu, cynamonu, gorczy­
cy itp. zbadano 233 próby, z których 
za wadliwe uznano 31 prób. Przyprawy 
do zup sfałszowane były domieszką 
mniejwartościowych składników lub też 
rozcieńczone były wodą, zaś korzenie 
mielone jak pieprz, cynamon itp. sfał­
szowane były znaczną domieszką mie­
lonej bułki lub chleba. Wina i piwa zba­
dano 7 prób. za wadliwe uznano 1 piwo. 
mko podrobione. W yrobów cukierni­
czych. a szczególnie miodu, cukierków 
i czekoladek zbadano 99 prób, za wadli­
we uznano 13 prób. Były to przeważ­
nie cukierki miodowe, które zamiast 
miodem, nadziane były syropem karto­
flanym. Zwraca się uwagę, że nadzie­
wane cukierki miodowe, powinny być 
nadziane czystym miodem pszczelim. 
Cukierki miodowe przeźroczyste (nie 
nadziewane) zawierać muszą conajmniej 
10 proc. miodu naturalnego. Octów i 
esencyj octowych zbadano 50 prób. z 
których za wadliwe uznano 10 prób.

B y ły  to przeważnie octy o zbyt małej 
zawartości kwasu octowego. Różnych 
jak mieszanki kawy, śledzie, herbata 
itp. zbadano 21 prób, z których 7 prób 
uznano za wadliwe, gdyż były sfałszo­
wane, zepsute lub zanieczyszczone. Nad­
to zbadano 100 prób przedmiotów co­
dziennego użytku, na ilość tą złożyły 
się mydła i proszki do prania, sody do 
szorowania, kosmetyki itp. Zakwestio­
nowaniu uległo 16 prób, ponieważ były 
sfałszowane lub podrobione. W szcze­
gólności mydła zawierały zbyt mały 
procent kwasów tłuszczowych, a sody 
zbyt mały procent węglanu sodowego. 
Wody do picia zbadano 28 prób. z któ­
rych jedna próba wody dotąd jeszcze 
nie oddanej do użytku nie odpowiadała 
wymaganiom. Pozatem zbadano jeszcze 
3 próby wód odciekowych i wszystkie 
uznano za wadliwe z powodu niedosta­
tecznego oczyszczenia biologicznego. 
Ogółem w styczniu i lutym r. b. Woje­
wódzki Zakład badania żywności i przed 
miotów użytku w Katowicach z całego 
terenu Województwa Śląskiego zbadał 
1262 próby, z których 114 prób uznano 
za wadliwe, co stanowi 9 procent.

żeć. Po dłuższej dyskusji przystąpiono 
do omówienia planu pracy na najbliższą 
przyszłość. Postanowiono podzielić po­
wiat na 10 okręgów. Każdy członek za­
rządu będzie opiekunem jednego okrę­
gu za wyjątkiem p. Liszki, który będzie 
miał dwa mniejsze okręgi. Po wyczer­
paniu porządku obrad, zakończył p. po­
seł Koj zebranie apelem do jak najin- 
tensywnie.szej pracy.

Czynna zniewaga policjanta kosztować 
go będzie rok więzienia.

Paweł Wydra, zamieszkały w Murc- 
kach. bawił w styczniu na zabawie we­
selnej. gdzie po sutej libacji doszło po­
między gośćmi do awantury. Posterun­
kowy policji Cycoń, usiłując awanturę 
zlikwidować, został w pewnym momen­
cie przez Pawła Wydrę uderzony z tyłu 
kamieniem tak silnie, że stracił przytom­
ność. Dotychczas posterunkowy nie po­
wrócił wskutek odniesionego okalecze­
nia do zupełnego zdrowia.

Epilog tej sprawy odbył się w dniu 
wczorajszym przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach. Oskarżony do winy się 
przyznał, tłumacząc się. że stanąi w o- 
bronie swego szwagra, który przez po­
sterunkowego był bity. Sad uznał o- 
skarżonego winnym, i skazał go na 1 rok 
więzienia. (P)

Samobójstwo.
Stara Kuźnia. Pozbawił się życia 

przez powieszenie na strychu 25-letni 
Paweł Świerkta w Starej Kuźni. Denat 
od 13. roku życia był upośledzony na u- 
myśle i powodem targnięcia się na w ła­
sne życie była niewątpliwie ta choro­
ba. Zwłoki złożono w mieszkania ro ­
dziców. (p)

Napad rabunkowy na kupca.
W czoraj wieczorem dokonano napadu ra­

bunkowego na drodze Ornontowice przed Orze­
szem na kupca Koplorza z Orzesza, któremu zra 
bowano w gotówce 36 zł, portfel, książeczkę 
oszczędnościową i kartę cyrkulacyjną. Sprawcy 
byli uzbrojeni w broń palną a jeden z nich był 
zamaskowany. Po dokonaniu napadu sprawcy 
zbiegli w kierunku Orzesza. (P)

Z Rybnickiego
Powrót ks. dziekana.

Rybnik. Ks. dziekan Reginek, który 
był na kilka tygodni wyjechał, wrócił 
w czwartek i objął urzędowanie.

Nabożeństwo za marszałka Piłsudskiego
Rybnik. Z powodu imienin marszał­

ka Piłsudskiego odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 19. bm. o godzinie 9.15 nabożeń­
stwo w intencji miejscowych związków 
w kościele św. Antoniego.

Z życia tow. śpiewu „Lira".
§ Niedobczyce. Zawsze ruchliwe 

tow. śpiewu „L ira " zabrało się w no­
wym roku do nowej intensywnej pracy, 
pod przewodnictwem nowego prezesa 
p. Emanuela Wilka. Onegdaj wystaw i­
ło tow. śląską sztukę regjonalną Karoia 
Bergera, pod tytułem „Nawrócony". —

Jeżeli już sztukę samą należy zaliczyć 
do jednej z najpiękniejszych i wartościo­
wych dzieł śląskich, to warto jeszcze 
podkreślić grę samych aktorów, którzy 
wydali z siebie co najlepszego. Cudne 
melodje śląskie wykonane były przez 
chór poprawnie. Nie można przy tej 
sposobności ominąć gry poszczególnycn 
aktorów. 1 tak na czoło wysunął się 
druh Grzybek (Jurek). którv wraz ze 
swoją partnerką druhną Reichlikową 
(Helena) tworzyli doskonałą parę mło­
dych i kochających się ludzi. Druh 
Brzezinka w roli „Fersztera" był wzo­
rowy. Rolę Wójta odegrał bardzo po­
prawnie druh Prus. tak samo i Wójto­
wa wywiązała się ze swej roli. Najko- 
miczniejszą parę tworzyli druh Zając 
(Wawrzek), którego zjawienie się na 
scenie wyw oływało zawsze huragan 
śmiechu i druhna Cichonówna w roli Je- 
wki, która przez swoją doskon. mimi­
kę i swobodę ruchów bardzo się podo­
bała. Obaj tworzyli dosKonały typ 
zgranej pary aktorów. Również i re­
szta młodych aktorów, jak druhow.e 
Zmszczoł, Prusowski. Grzybek U. w y ­
wiązali się bardzo dobrze ze swych ról. 
Sztuka ,,ako całość wypadła wprost im­
ponująco, szczególnie podobały się tań­
ce śląskie, jak miotlarz, grożony, i t. u. 
Reżyserja spoczywała w rękach w ytra­
wnego i niezmordowanego dyrygpnta 
chóru, p. nauczyciela Józefa Urbańczy­
ka. Publiczność licznie zebrana, dała 
wyraz swojemu zadowoleniu przez hu­
czny aplauz. Nadmienić wypada, że to­
warzystwo śpiewu „L ira " na zeszłoro­
cznym zjeździe okręgowym w Rybniku 
uzyskało Ul. miejsce, za wykonanie do­
syć trudnego utworu „Paweł i Gaweł 
Gawlasa. a tego roku znowu wybrało 
sobie niełatwą rzecz, bo „Burzę mor­
ską" Prosnada. Ruchliwemu i zasłużo­
nemu towarzystwu „Szczęść Boże" w 
dalszej owocnej pracy.

Miłośnik śpiewu.

Z Tamo Górskiego
Komunikacja autobusowa Tarn. Góry —

Szarlej wstrzymana.
Tarn. Góry. Z uwagi na zły stan dro­

gi oraz słabą nośność mostu na szlaku 
Buchacz — Szarlej. który grozi załama­
niem się, została komunikacja autobuso­
wa pomiędzy Tarn. Górami a Szarlejem 
przez Radzionków — Buchacz w poro­
zumieniu z wydziałem powiatowym w 
Świętochłowicach i Śl. Urz. Wojewódz­
kim wstrzymana.

Zapadła się jezdnia.
Tarn. Góry. W sobotę, dnia 11 b. m. 

o godzinie 15 zapadła się jezdnia przy 
rogu ul. Sienkiewicza a Łukasika, a ró­
wnocześnie olbrzymi strumień wody za­
lał część ulicy Łukasika. Woda spły­
wała tak obficie, że wdarła się do mie­
szkań w suterenach w domu przy uli­
cy Łukasika 1. Zaalarmowane pogoto­
wie gazowni stwierdziło pęknięcie głó­
wnej rury wodociągowej. Wskutek

pęknięcia rury pozbawiona została wo­
dy w zupełności cała ulica Łukasika i 
Lasowice, dlatego dla mieszkańców ul. 
Łukasika utworzono natychmiast pro­
wizoryczną studnię. Pogotowie zwięk­
szone kilkoma bezrobotnymi przy pro­
wizorycznie zmontowanych lampach 
elektrycznych pracowało do samego ra­
na i w zupełności naprawili uszkodze­
nie. które powstało przez zamarznięcie 
rury.

Oszustwo.
Tarn. Góry. Niejaka Regina OwczM* 

kówna z Tarn. Gór nabrała w składzie 
piekarskim Stanisława Kaczmarka to­
waru na kwotę 139,25 zł. rzekomo dla 
pani Gawrońskiej, jednak towar ten za­
trzymała dla siebie. Wymienioną oszust 
ką zajęła się policja.

Cały personel kop. „Radzionków" 
otrzymał wypowiedzenie.

Radzionków. W  czwartek cała za­
łoga kopalni „Radzionków" a to za­
równo robotnicy, jak i urzędnicy, o trzy­
mali wypowiedzenie pracy. Na kopalni 
„Radzionków" pracuje około 1.500 ro­
botników. Kopalnią, która należy do 
hr. Henckels - Donnersmarcka ma być 
całkowicie unieruchomiona, (t)

Uszkodzenie sygnału kolejowego.
Nakło. Dnia 15. bm. wieczorem nie­

znani dotychczas sprawcy uszkodzili 
przyrząd sygnału wjazdowego, skut­
kiem czego pociąg osobowy, jadący z 
Nakła w kierunku Tarnowskich Gór -*  
zmuszony był do zatrzymania się na 
przeciąg 10 minut, (t)

Humor.
Po powrocie z Rosji.

Aronowicz wrócił z Rosji. Znajomi 
zarzucają go pytaniami:

— Jak tam iest?... Jak ludzie żyją?—
— Owszem, wcale nieźle — odpo­

wiada Aronowicz. — Byłem w Moskwie 
i widziałem niezwykłe rzeczy. — W y­
obraźcie sobie: kolosalny, sześciopię­
trowy gmach. W gmachu tym mieści 
się największy rosyjski dom towarowy. 
Takiego jeszcze nigdy nie widziałem. 
Można tam kupić wszystko, czego du­
sza zapragnie. Najdziwniejszem jednak 
jest to. że w tvm olbrzymim sklepie jest 
tylko jeden sprzedawca, który obsługu­
je wszystkich klijentów.

— Niemożliwe!
— Tak jest. On stoi przy wejściu i 

mówi: Cukier? Nie cukru niema. Mą­
ka? Niema. Jedwab? Niema.

Wychowanie fizyczne.
W  Radomsku został założony nowy 

klub piłki nożnej. Świeżo zaangażowa­
ny trener rozpoczyna pierwszą letccięr

— Podczas gry trzeba uważać na 
przeciwnika, a przedewszystkiem nie 
wolno wam spuszczać oka z piłki.

— Ja myślę! odzywa się Moniek, 
przecież taka jedna piłka kosztuje prze­
szło 25 złotych 1



Budowa bitej drogi na Równice ostatecznie
została postanowiona.

Beskidy Śląskie niebawem zyskają 
znów na znaczeniu w  ruchu wycieczko­
wym. na nielada popularności i atrakcji! 
Przecież prócz przełęczy Kubalonki, ani 
jedna z licznych gór Beskidu Śląskiego 
nie była do teraz dla zwykłego powozu, 
nie mówiąc już o aucie, dostępna. Ba. 
nawet taką powszechnie znaną furką 
góralską trudno i niekiedy wogóle nie- 
tnożliwem było do szczytu góry po tak 
zwanej „czystej" dotrzeć. Nie wszyscy 
równo silnie stoją na nogach, bv naprzy- 
klad podczas upału letniego, kiedy przy­
roda górska jest najpiękniejsza, dostać 
się pieszo na górę. W młodych latach 
jeszcze, ale dojrzały wiek decydującą 
odgrywa na nogi rolę i niezłomne im w y­
daje rozkazy. Wkoricu człowiekowi nie­
młodemu tkwić wypada tylko w dolinie, 
A marzv się przecież o górach!

Inaczej będzie w Ustroniu niebawem. 
Równica, ta pieszczotliwa góra beskidz­
ka. najbardziej jest powołana z licznego 
grona swych sióstr ozdabiać śląskie ni-

i stać otwartą furtą i wieczną wartą  
nad W i s ł y  brzegiem, dla wszystkich i dla 
każdego wieku zostanie naoścież o tw ar­
te- O tem marzyli przecież nie od wczo­
raj miłośnicy Beskidów, turyści, narcia­
rze, rowerzyści, automobiliści i w szys­
cy. co licznie zjeżdżają się do Ustronia, 
by doznać tu pokrzepienia i nabrać no­
wych sil. P rasa  i stowarzyszenia, do 
tego powołane, nie raz zajmowały się 
kwestją budowy drogi na Równicę, co 
dziś już wychodzi poza ramy projektów 
i nabiera trw ałe  kształty.

Z nastaniem wiosny przystąpią gmi­
ny Ustroń i Brenna do realizacji planu 
i rozDoezną budowę drogi bitej na Rów­
nicę. Poprowadzi ona z Ustronia nad 
brzegiem Wisły, by potem wspiąć sie 
zboczami, przeciąć polany i lesistemi sto 
kami zdążać na grań Równicy, skąd .roz­
tacza się niczem niezamąconą. rozległy 
na kilkanaście mil widoK wspaniały na 
płaszczyznę śląską. 1 granią poprowa­
dzi do Brennej. gdzie zbocza zalega po- 
mrok głuchej ciszy, którą tylko jastrząb 
strzeliście przedziera lub też niekiedy fu­
jarka pasterza w nią się smętnie wdziera. 
Nowy wymarzony otwiera się dla w y­
cieczek lub przejażdżki świat.

Odegra też nową i swą właściwą role 
schronisko na Równicy i korzystać bę­
dzie wiele więcej turystów z wygód i 
wzięcia, jakiem się to przytulisko po­
wszechnie już 'cieszy. Położenie i oto­
czenie tego wyniosłego nad całą okolicę 
budynku stanie się najważniejszem ogni­
wem  łańcucha niecodziennych artrakcyj 
zimowych i letnich. Ale i tu zakrzątnać 
będą się musiały ręce do pracy i przy­
stosować będzie trzeba niejedno urzą­
dzenie wewnętrzne do wzmożonego ru­
chu, pomyśleć już teraz wypada o miej­

scu odpowiedniem do parkowania, w ię­
cej wody poszukiwać i ująć ją w  baseny 
trzeba, gdyż podczas letniej posuszy na 
cażdym szczycie trudno o wode. A 
wszystko, co stw arza  cywilizacja, umie­

jętnie tu trzeba w ykonać ! skrzętnie u- 
kryć. by  nie zeszpeciło majestatu gór- 
skicî o*

Tu "latem będzie piękny kraj. a zima 
cudny raj. Asek.

„Platynowa blondynka
groźną konkurentką Grety i Marleny.

tfe

Jean  H arlow .

Gdy przed niespełna pół rokiem la­
koniczne depesze agencyj telegraficz­
nych podały wiadomość o samobójczej 
śmierci Paw ła  Berne’a, jednego z dy­
rektorów M etro-Geldwyn-M ayer i mę­
ża młodziutkiej artystki filmowej Jean 
Harlow — w prasie zagranicznej dużo 
pisało się na ten temat. Plotka szerzy­
ła sensacyjne wieści, jakoby fakt sa­
mobójstwa magnata filmowego w yw o­
łany został jego zazdrością o płochą żo­
nę, o której dużo mówiono nietylko w 
związku z jej pierwszym występem na 
ekranie w roli bohaterki filmu ..Anioło­
wie Piekła". Podobno niepokojący czar 
dwudziestoletniej adeptki amerykańskie' 
go ekranu, jej nieokiełznany tempera 
ment — byty powodem niezliczonej ilo­
ści skandalików i przygód, jakie przypi­
sywano żonie potentata ekranów. S ta r­
szy od niej o dwadzieścia lat Paw eł Ber­
ne nie mógł widać żyć dłużej w atmosfe 
rze kompromitujących go plotek i w

śmierci znalazł ucieczkę od trapiących 
go podejrzeń.

Zdawaćby się mogło, że w rzaw a, la­
ka wybuchła po śmierci Berne‘a i podej­
rzenia, jakie w związku z tym tragicz­
nym faktem łączono z osobą jego żony 
zmusza Jean Harlow do wyrzeczenia 
się myśli o dalszych filmowych sukce­
sach. Am eryka jednak jest krajem o nie­
obliczalnych możliwościach. Dzięki pra­
sie — nazwisko Jean Harlow stało sie 
sławne jak żadne inne. W ykorzystały  
ten fakt wytwórnie  i w  niespełna kilka 
miesięcy na ekranach new-yorskich kin 
Jean Harlow ukazała się aż w dwóch 
nowych filmach jednocześnie, zdobywa­
jąc z miejsca tak olbrzymie powodzenie, 
o jakiem nigdy żadna z renomowanych 
gwiazd filmowych nie śmiała nawet do­
tąd marzyć.

Jean Harlow przyszła i zwyciężyła. 
Jej filmy cieszą się dziś najwiekszem 
powodzeniem. Każda jej nowa kreacja 
jest tematem rozmów w ciągu długich 
tygodni. Ideałem mężczyzn jest teraz 
typ „a la Jean Harlow", a kobiety sta­
rają się we wszystkiem do niej upodob­
nić. Jean Harlow jest pierwszą orygi­
nalną platynowa blondynką. W ysta r ­
czyło, aby pisma podały to do publicznej 
wiadomości, a iuż po krótkim czasie fry­
zjerzy całej Ameryki i Zachodniej Eu­
ropy porobili majątki, przekształcając na 
„platynowe" blondynki legjony opęta­
nych szałem nowei mody kobiet

Jean Harlow zdobyła bezapelacyjnie 
koronę gwiazd filmowych. Czy abv na 
długo — przyszłość to pokaże.

W  restauracji.
Do restauracji wszedł jakiś gość. 

zjadł, wypił i w rezultacie oświadczył, 
że nie zapłaci, ponieważ nie ma. przy 
sobie ani grosza.

Gospodarz przyzwyczajony do ta­
kich oświadczeń, wymierzył gościowi 
trzy  siarczyste policzki, poczem chw y­
cił za kołnierz i wyrzucił z lokalu.

Nim jednak gość podniósł sie ze 
schodów, podbiegł do niego kelner i ró­
wnież go spoliczkował.

— Co pan ma do mnie? — krzyknął 
napadnięty.

— A za obsługę to nic mi się nie na­
leży?

Z całej Polski.
Wielki pożar.

W arszawa. Z przyczyn nieustalo­
nych wybuchł groźny pożar w  fabryce 
oleju Lęgner. Spłonęły zabudowania 
fabryczne w raz  z surowcami, ogólnej 
wartości półtora milj. zł. 240 robotni­
ków utraciło pracę.

Sprzedał córkę za 60 złotych. 
Warszawa. Na targu w Zduńskiej 

Woli pod W arszaw a w ydarzył się w y ­
padek niezwykłej „transakcji". Niejaki 
J. Filiński ze wsi Wojny, gm. Zapalice, 
sprzedał nieznanemu osobnikowi za 60 
złotych 12-letnią Marysię, swoją córkę, 
ledwo trzymającą się z wycieńczenia 
na nogach. Nowoczesnego handlarza 
niewolników aresztow ano; nabywcy po­
szukuje policja.

Powędrowali do kozy a potem pójdą 
do wojska.

Lwów. W  okręgowym sadzie woj­
skowym we Lwowie odbyła się rozpra­
wa przeciwko dwom rekrutom ze wsi 
Zacharczukowi i Stepaniukowi, oskar­
żonym o zamiar uniknięcia służby woj­
skowej przy pomocy podstępu. Podczas 
poboru lekarz wojskowy stwierdził u  
obydwóch sercowe niedomagania, po­
dejrzewając równocześnie spowodowa­
nie ich sztucznemi środkami, W  toku 
śiedztwa sądowego oskarżeni przyznali, 
iż celem osłabienia funkcji serca palili 
zamiast tytoniu herbatę i pili zamiast 
herbaty... napar tytoniowy. Sąd skazał 
Zacharczaka na 7 miesięcy więzienia, 
Stepaniuka na 4 miesiące.

40.000 zł zaszytych w pościeli., 
Toruń. W  Toruniu zmarła pewna 

70-letnia staruszka, która przechowy­
wała zaszyte w pościeli 40.000 zł. Nie­
szczęśliwa kobieta na kilka tygodni 
przed śmiercią dostała obłędu ^przecho­
wyw aną gotówkę oddała swojej służą­
cej. mimo. iż była matką kilkudziesię­
cioletniej córki. Służąca jednak o trzy­
maną gotówkę oddała w ręce córki zmar 
łej staruszki, za co otrzym ała nagrodę.

Właściciel 140-morgowego gospodar­
stwa hersztem szajki złodziejskiej.
Bydgoszcz. W  okolicach Gruczna 

na terenie powiatu świeckiego areszto­
wano szajkę złodziejska, która od dłuż­
szego czasu dokonywała kradzieży na 
tamtejszym terenie. Hersztem szajki 
okazał się właściciel 140-morgowego 
gospodarstwa w Luszkowie. Teofil Gwi­
zdała. który miał do pomocy swego pa­
sierba 16-łetniego K. Baumgarta. T. Ry- 
bickiego, owczarza, B. Szarafińskiego, 
ślusarza i W. Szeleźniaka, biuralistę. 
Złodzieje kradli wszystko: gęsi, kaczki, 
świnie, podkłady kolejowe, krowy, zbo­
że i t. d.

< > *< > •<

Czy Jesteś Już członkiem  Z. O. K. Z.

‘Film .
Zasadniczy zwrot w sprawie niemieckich 

filmów dźwiękowych.
p lsallśm y niejednokrotnie o usiłow aniach pe­

w nych czynników  dopuszczenia do w yśw ietlania 
Polsce dźw iękow ców  niem ieckich. Łącznie ze 

staraniam i temi dow odzono, jak wielkie znacze- 
mogą mieć jjlniy p o le je ,  w yśw ietlane w 

*e ™c.zech. Kiedy zw iązek obrony  kresów  za­
chodnich zainicjow ał akcię p ro testacy jną, dow o­
dził, że tiimy polskie w Niemczech napew no nig­
dy w yśw ietlane nie będą. O statnio w ydane zo­
stało  przez rząd  h itlerow ski zarządzenie, p rzy ­
znające słuszność naszym  przypuszczeniom . — 
Rząd hitlerow ski zakazał m ianowicie w yśw ietla­
nia bezw zględnego filmów polskich w Niemczech 
bez w zględu na to, czy język polski z ekranu 
rozbrzm iew a czy r.ie. W ystarczy  sam fakt. że 
'Urny pochodzą z w ytw órn i polskiej, aby w ła­
dze nie zezw oliły na w yśw ietlanie jego. Do­
w iadujem y Sję jednocześnie, że jedno z kin nie­
mieckich w G d a ń s k u  zapow iedziało w najbliż­
szych dniach w yśw ietlanie filmu polskiego pt.: 
„Dziesięciu z P aw iaka". W przededniu kino o- 
trzym ało  depeszę 0 d H ugenberga następującej 
tre  ci: „żadnego polskiego filmu w niem ieckiem 
klnie". O czyw iście film natychm iast odw ołano. 
Sądzim y, że w iadom ości pow yższe ostatecznie 
już przekonają tych w szystk ich , k tó rzy  mieli 
jeszcze jakiekolw iek w ątpliw ości odnośnit ko­
rzyści, m o g ąc y ch  w płynąć dla nas z faktu w za­
jem nego w yśw ietlania dźw iękow ców  niem iec­
kich w Polsce, a polskich w Niemczech. Do fali 
p ro testów  przeciw ko dźw iękow com  niemieckim, 
k tóra  objęła na Śląsku już 78 m iejscow ości, a

m ianow icie: P io trow ice, W ielkie H ajduki. S trzy - 
bnica, W aplenlca. Ruda. W ola, C zerw ionka. Ła­
ziska Dolne. G aszow ice, W arszow ice. K osztow y. 
Paniów ki, Paprocany  i Nowe H ajduki. Z w aży­
w szy pow yższy  zakaz rządu niemieckiego, ape­
lujem y do w szystk ich  innych m iejscowości, aby 
rezolucje iaknajszybclej uchw aliły. W spraw ie 
tej głos Ś ląska musi być jednolity i musi objąć 
w szystk ie  w ażniejsze skupienia ludności na te ­
renie w ojew ództw a naszego. P rzypom nieć przy  
tej okazji należy, że od długiego już czasu dużo 
filmów w ytw órn i niem ieckich w yśw ietla  się na 
Śląsku w w ersji niem ieckie] albo francuskiej. — 
Skoro w Niemczech zakazano w yśw ietlania każ­
dego filmu polskiego, nietylko nie możem y do­
puścić do w yśw ietlania filmów w w ersji nie­
m ieckiej. ale w ojnę musimy w ypow iedzieć także 
każdem u filmowi, k tó ry  pochodzi z „U fy" wzgl. 
z jakiejkolwiek innej w ytw órn i niem ieckiej.

W yprawa kinematograficzna księcia 
Gloucesteru.

N ajm łodszy syn angielskiej p a ry  królew skiej 
książę G loucester postanow ił w yzyskać dw u­
m iesięczny sw ój urlop oficera armji angielskiej 
na urządzenie w ypraw y  do Sudanu anglcisko- 
egipskiego, obfitującego jak w iadom o w grubą 
zw ierzynę w szelkiego rodzaju . Ale przedm io­
tem w ypraw y  księcia nie Jest polow anie na tą 
zw ierzynę. U polow anych ma być ty lko ty le  an­
tylop, ile po trzeba będzie na w yżyw ienie per­
sonelu w ypraw y . Lwy zaś, lam party , s łon 'c . hi­
popotam y, nosorożce, żyrafy  lub strusie  m ają 
być celem ty lko ob iek tyw u w ielkiego aparatu  
kinem atograficznego, k tó ry  książę zab iera  z so­
bą, aby fo tografow ać w celach naukow ych ży ­
cie zw ierzą t na łonie p rzy rody . Dodać należy, 
że książę w yszta łc ił się na doskonałego opera­
to ra  film owego, a  że przy tem  nie b rak  mu od­

wagi osobistej I zim nej krw i, zapew ne więc jego 
w y p raw a  przyniesie  plon obfity.

Zamknięcie przedsiębiorstw filmowych 
w Hollywood.

N iedaw no p rzedsięb iorcy  kinem atograficzni 
w słynnym  ośrodku przem ysłu  film owego — 
Hollywood, pozniżali znacznie p łace artystom  
film owym i pracow nikom  sw ych  zakładów  w o­
bec przesilenia bankow ego, k tó re  ogarnęło  S ta­
ny Zjednoczone. O becnie zaś, po trzęsieniu zie­
mi, Jakie naw iedziło  m iasta Kalifornii południo­
wej, a śród nich także Hollywood, uznali za ko­
nieczne zredukow ać pow tórnie te  płace. P rze ­
ciwko jednak tem u zarządzeniu  zapro testow ali 
energicznie a rty śc i I pracow nicy przedslę- 
blorstw kinem atograficznych, w obec czego 
przedsięb iorcy  uchwalili pozam ykać sw e zak ła­
dy, aby zm usić niezadow olonych do przy jęcia  
now ych w arunków .

Antypolski film „korytarzowy** 
w Ameryce.

Podobno na ek ranach  am erykańskich  ukazał 
się doskonały pod w zględem  technicznym  film, 

w yprodukow any przez  Niemców, a mający 
p rzedstaw ić  w idzom słuszność pre tensy j nie­
mieckich do „k o ry ta rza" . Kto wie. czy nie na­
jeżałoby pom yśleć o stw orzeniu  polskiego filmu 
propagandow ego, zm ontow anego nienagannie I 
rzucić go na ek ran y  świata.

Mlljon koron za filmowanie ślubu córki 
rabina.

W  M unkaczu u roczystości ślubne có rk i tam ­
tejszego rab ina  — cudo tw órcy  o  k tó rych  pi­
saliśm y —  osiągnęły  sw ój punkt kulm inacyjny.

U roczys*oścl ślubne rozpoczęły  się onegdaj o- 
bladera dla ubogich M unkacza na dziedzińcu do* 
mu rab ina. Każdy z nich o trzym ał rów nież dar 
ry  pieniężne, a w szyscy  razem  błogosław ień­
stw o. W  o sta  niej chw ili rozb iły  się rokow ania 
cudotw órcy  Spiry z pew ną firmą filmową, k tó ra  
chciała „nakręcić" ca łe  u roczystości ślubne I 
sam  ak t ślubny. R abin żądał bow iem  za prawo 
film ow ania mlljon koron czeskich, a w ięc prze­
szło ćw ierć  mlljona zł. F irm a daw ała  już 400.000 
kor. cz., tj. około 110.000 zł. Do zgody nie do­
szło  1 na dziedziniec, w  k tórym  odbędzie i le  
ślub, zostan ie  w puszczony  ty lko  jeden fotograf-

Najwięcej filmów sprowadzamy 
z Ameryki.

Cen ralne biuro film owe przy  m k t sp raw
wewn. opracow ało  s ta ty s ty k ę  filmów, w yśw ie- 
danych  w P o lsce  w roku 1932. Ze s ta ty s ty k i 
tej w ynika, że najw ięcej filmów przyw ieziono 
do Polski z A m eryki, bo 1.080. Na drugiem  
miejscu figuruje niem iecka produkcja film owa z 
liczbą 132 filmów, przyw iezionych  do Polski, 
poczem Idą kolejno: francuska — 105 film ów, 
angielska — 20, czechosłow acka 20, au strjcck a  
— 11, w ioska — 7, duńska — 6 i sow iecka — 5. 
Ogółem przyw ieziono z zagran icy  1.406 filmów, 
a w yprodukow ano w P olsce 1 dozw olono d o  
w yśw ietlania publicznego 146 filmów. T rzeb a  
p rzy tem  zaznaczyć, że w  liczbie tej m ieszczą się 
ta k ie  filmy kró.kom etrażow e* czyli tygodniki 
aktualne, filmy rysunkow e Up. W  ciągu ca ­
łego ubiegłego roku zakazano  w yśw ietlan ia  w 
Polsce ty lko  4 filmów, z k tó rych  dw a pochodzi­
ły  z  Niemiec, a  re sz ta  z  A ustrjl i A m ery k i



Program radiowy. Wiadomości handlowe.
Niedziela, 19 m arca 1933 r.

W roclaw , Gliwice. 6,35 K oncert. 8,15 K oncert 
o rganow y. 9,15 T ransm isja  z Szw ajcarii. 
10,40 O dczyt rolniczy. 11,00 P sakny , ew angel 
je i legendy — o d c z y t 11,30 K an ta ta  B acha
14.00 K om unikaty. 14,10 T ransm isja. 15,15
15,30 P rog ram  dla dzieci. 16,00 O dczyty. 
17,05 K o n ce rt 18,55 K om unikaty sportow e.
19.00 R ecytacje . 19,30 K oncert solistów . 20,00 
Słuchow isko. 21,25 Kom unikaty. 21,35 Kon 
c e r t  22,10 K om unikaty. 23,20 M uzyka ta ­
neczna.

M oraw ska O straw a. 6,45 G im nastyka i rozm ai­
tości. 7,30 K oncert. 8,30 K oncert organow y.
9.00 K ącik literacki. 9,30 P ły ty . 10,00 R epor­
taż  literacki. 11,00 P ły ty . 11,30 K oncert. 12,30 
O dczy ty  rolnicze. 14,15 O dczyt. 15,30 P ieśni
16.00 K o n cert 17,30 O dczyt. 17,45 P ły ty .
18.00 A udycja niem iecka. 19,00 Słuchow isko. 
19,fK) P ły ty . 20,05 K oncert chóralny. 20,50 
Feljeton . 21,05 K oncert o rk iestry  8 pip. 22,00 
Kom unikaty. 22,30 K oncert jazzow y.

SPORT.
- Finałowe rozgrywki o mistrzostwa 

bokserskie Śląska.
Finałow e rozgryw ki o m istrzostw o  Śląska 

w y k aza ły  bardzo  niski poziom, n iegdyś tak sław  
nego boksu śląskiego.

M istrzostw a poprzedzone 3 w alkam i w stęp- 
nemi. W  p ierw szej parze  s ta rtow ali: M atusz­
czyk i M ichalski, obaj z  Pol. KS. K atow ice. W al­
kę ro zs trzy g n ą ł n a  sw ą ko rzyść  M atuszczyk.

W  p ierw szej w alce  o zaszczy tny  ty tu ł m i­
s trz a  Ś ląska, w  w adze m uszej, s ta rtu ją : M ocz­
ko — N ow akow ski. O statn i zdobyw a.

W aga kogucia: N aw a — K raw czyk, obaj z 
z 1. K. B. Św iętochłow ice stoczyli najładniej 
szą  w alkę W ieczoru, rep rezen tu jąc  dob ry  boks. 
P rzyznan ie  zw ycięstw a  Nawie, mocno k rzy w ­
dzi K raw czyka, k tó ry  niczem nie ustępow ał 
iw etrai koledze.

W aga p ió rkow a: K arasiński, Pol. KS. Sosno­
w iec  —  Langer, 06 M ysłow ice. K asiński zw ycię­
ży ł w ysoko na  punkty.

W aga lekka: Zachlod Pol. K. S. — Milic II 
BKS. Bogucice. P rzyznan ie  zw ycięstw a  Milico- 
w i mocno k rzyw dzi Zachloda, k tó ry  b y ł w e 
w szystk ich  rundach lepszy.

W aga pó łśrednla: G burski Pol. KS. zdobył 
ty tu ł m istrzow ski w alkow erem , z powodu nie­
staw ien ia  się K abuta z R ybnika.

W aga średn ia : W ieczorek  —  Kowol, Pol.
KS. Kowol jest początkującym , zaś W ieczorek  
w ogóle nie w ie o co mu chodzi. P rzyznan ie  
zw ycięstw a  W ieczorkow i, publiczność p rzy ję ­
ła  gw izdam i.

W aga  półciężka: P e łka , Św iętoch łow ice — 
W razid ło  II. Z w ycięży ł na  punkty W razidlo .

W aga c iężka: W ocka nie znalazł żadnego
w n a to ra  d la siebie i m usiał się zadow olnić przy- 
tonaniem mu ty tu łu  m istrza  w szechw ag  bez w al- 
Śki. —  Sędziow ał sp raw nie p. W iener. (bolo.)

Notowania giełdy zbożowe] i towarowe! 
w Katowicach

z dnia 17. m arca 1933 roku.
C eny rozum ieją się za 100 kg p a ry te t wagon. 

Katowice, w handlu huriow oym , ładunkach w a­
gonowych.

C eny
tranzakcyjne orientacyjne 

Żyto 20,00—20,50
Pszen ica  jednobta 32.00—34,00
P szen ica  zb ierana 31.00—33,00
O w ies jednolity  18.00— 19.00
O w ies zb ierany  16.85 17.00— 18,00
Jęczm ień na kaszę l&.OO— 19.00
Jeczm ień brow arny  20 (V—23,00
Łubin żó łty  13.00— 15,00
Łubin niebieski . 10.50— 11,50
G roch W ik to ria  26.00—28.00
G roch polny 20.00—22,00
M ąka karto flana  28.00 27.50—28,50
M ak 160.00— 170,00
H reczka 22.00—23.00
K ukurydza 21,00—22,00
M ąka psz. g rysikow a 60.00—61,00
M ąka pszenna 65% 54.00—55.00 54,00—55,00
M ąka żytnia do  55 proc. 33,50—34,50
M ąka ży tn ia  do 65% 31.50—31,60 31.00—32,00
M ąka ży t. razow a 

d o  95% 27,00-28,00
M ąka ży tn ia  poślednia 

pomad 70% w ym iął 17.00— 18.00
O tręby  pszenne grube 10,75— 11,75
O tręby  psz. średnie 10.00— 11.00
Kuchy lniane 22,00—22,50
Kuchy rzepakow e 15,75— 16,75
Kuchy słonecznikow e 

43—44 proc. 16,50—17,50
Śruit so jow y 24,00—25,60
Kuchy z orzecha 

ziem nego 50% 25.0(1—26,110
Słom a p rasow ana 5.25 5.S0
Siano 7.50— 9,00

N a s i o n a :
Koniczyna czerw ona 

be.z kan anki 135.00—160,00
K oniczyna biała 

betz kaniaoki 150.00—170,00
Koniczyna szw edzka 

bez kani anki 150.00—170.00
Koniczyna żółta

bez kamianki 140   160
R ajgras angielski 50,00— 60,00
T ym otka  55,00— 65/10
Serade la  19.25 17.00— 19.00
W yka 1650— 17,50
P eluszka  18.00— 19.00
B uraki eckemdorfskie 

żółte 50.00— 80.00
B uraki eckemdorfskie 

cze rw o n e  70.00—100,00
Ż yto  eksportow e 

jednolite 30.00 28.00—29,00
Ż yto  eksportow e 

zb ierane 27.00—28,00
P szen ica  eksportow a 

jednolita 39,00—40.00
P szen ica  eksportow a 

zb ierana  38,00—39,00
U sposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w  Warszawie
w  dniu 17 m arca  1933 r.

D olar am erykański 8,85. Funt szterlingów  
30,62. 100 franków  francuskich 35,03. 10O koron 
czeskich 26,41. 100 lirów  w łoskich ^5,68. 100
franków  szw ajcarsk ich  172,52. 100* guldenów  
holenderskich 359,10. 100 franków  belgijskich
124,49.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w  dniu 16 m arca  1933 r.

N otow ano za 100 kg : Żyto 17,75— 18,00. P sze ­
nica 34—35. Jęczm ień b ro w aro w y  15,50— 17,00. 
Jęczm ień 14,00— 15,25. O w ies do siewu 15,50—
16.50. O w ies p astew ny  12,50— 13,00. M ąka ży ­
tnia 29—30. M ąka pszenna 53—55. O tręby  ż y ­
tnie 10,00— 1025. O tręb y  pszenne 10— 11. O trę ­
by  pszenne grube 11— 12. R zepak 43—44. R ze­
pik 42—47. G orczyca 37—43. W yka la tow a 12,50 
— 13,50. P eluszka  12—13. G roch W ik to rja  21 
24. G roch F olgera  35—40. Łubin niebieski 7,50—
8.50. Łubin żó łty  9— 10. S eradela  12,50—13,50. 
Koniczyna czerw ona 90—110. K oniczyna biała 
70— 100. K oniczyna szw edzka 80— 110. —  Ogól­
ne usposobienie spokojne.

TEATR I SZTUKA.
„Quo vadis" Nowowiejskiego na Śląsku.

Znany zaszczy tn ie  z sw ych  licznych produk 
cyj a rty sty czn y ch  jako  jeden z najlepszych ze 
społów  śpiew aczych  Ś ląska chór „Słowtozek* 
Nowa W ieś w ystąp i niebaw em  publicznie z p ra ­
cą  k tó re j nie pow stydziłby  się i najw iększy  ze­
spół sto łeczny, oratorium  Feliksa N ow ow iejskie­
go „Quo vad is“ , k tó re  obiegło w  zw ycięskim  
pochodzie całą Europę i A m erykę, zostaje w y ­
konane na Śląsku. L iczebna siła chóru (około 200 
osób), osoba zdolnego d y rygen ta  J. Kandzio- 
ry, udział o rk iestry  Filharm onii Ś ląskiej (60 m u­
zyków ) i p ierw szorzędna obsada solistów  z ło­
żona z najw ybitn iejszych  polskich śpiew aków  
operow ych: p. M. B ielecka (sopran), St. Ro­
m anow ski (bary ton), St. K ruzer (bas), E. No­
w ok (bary ton), dają gw arancję  n ieprzeciętnego 
czynu artystycznego , k tó ry  w arto  posłuchać. 
W ystępy  odbędą się dnia 2 kw ietn ia  w  Nowej 
W si, 9 kw ietn ia  w  Św iętochłow icach, 11 kw ie­
tnia w  K atow icach.

Czy jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonialnej?

Zgłaszać się m ożna: K atow ice. P leb iscy tow a 1.

W ydaw nictw o: K atolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, G ońca Śląskiego, K atolika Ś ląskiego i 
G wiazdki Śląskiej. — Za redakcję  odpow iada: 
F ranciszek  Godula, Król. Huta. — N akładem : 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet, Spółka z ogr. 
odp., K atow ice, ul. św . S tan isław a 4, tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia Ś ląska, S -ka z ogr. odp.

K atow ice, ul. B atorego  2 — tel. 8-78.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.

Niedziela, dnia 19. m a rca  1933 roku.
Bieruń S ta ry . O godzinie 12 w  sali posie­

dzeń odbędzie się zeb ran ie  O kr. Sekcji Sam o­
rządow ej N. Ch. Z. P. Ref. kier. Mamek T eodor.

P aw łów . O godzinie 15 w lokalu p. G rygie- 
ra  zebranie kola m iejscow ego N Ch. Z. P .

K °chłow ice. O god-z. 16 urządza  koło miej­
scow e m iesięczne zebranie i prosi o p rzybycie  
w szystk ich  członków . P ozatem  zw raca  się u- 
w agę na u roczystość  im ienin I. M arszałka P o l­
ski Józefa Piłsudskiego. P ro g ram  uroczystości 
rozp 'aka tow any . Z arząd  apeluje do w szystk ich  
członków , ażeby  wzięli grem ialny udział w  po­
chodzie do  kościoła, k tó ry  w y ru sza  o godzinie
3.30 z P lacu  W olności.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
N iedziela, dnia 19. m arca  1933 roku.

B oguszow ice, pow. Rybnik. W alne zebranie 
koła m iejscow ego Z. O. K. Z. o  godzinie 15-30 
na sali p. W ęgrzyka.

M akoszow y, pow. K atow ice. W  niedzielę, dm. 
19 m arca  br. na sali gim nastycznej w  M akoszo- 
w ach o godzinie 18 odbędzie się u ro czy sta  aka­
dem ia z okazji imienin M arszałka  Polski Józefą 
P iłsudskiego oraz roczn icy  p lebiscytow ej.

P io trow ice  Ś ląskie. W  niedzielę, dnia 19. b. 
m. odbędzie  się w P io trow icach  Śląskich u ro ­
czy sty  obchód imienin I. M arszałka  P o lsk i Jó ­
zefa P iłsudsk iego  z następującym  program em : 
Godz. 9,45 zbiórka w szystk ich  organ  zacyj ze 
sz tandaram i przed U rzędem  Gminnym , godz. 
10.15 u roczysta  m sza św . w  koście 'e  parafia l­
nym, P odczas nabożeństw a w y stęp  chóru  K. 
P . W . w arsz ta tó w  piotrow ickich, godz. 12 aka­
dem ia na sali p. C iepłego. K om itet u roczysto ­
ści apeluje do obyw ate ls tw a  P io trow ic  o najli­
cznie jszy  udział o raz  o p rzys tro jen ie  dom ów  w 
sz tan d a ry  o barw ach  narodow ych.

D ziećkow lce, pow. P szczyna . W  niedzielę, 
dnia 19 bm. o godzinie 16,30 na  sali p. W itka u- 
rządza  Zespół Z w iązków  Polskich  z dz ia tw ą  
szkolną u ro czy stą  akadem ię na cześć  imienin 
I. M arszałka Polski Józefa P iłsudskiego. P o  
skończonej akadem ii odbędzie się zebran ie  mie­
sięczne Z. O. K. Z. ko ła  m iejscow ego. R efera t 
w ygłosi nauczyciel p. P rim us. U prasza  się 0- 
by w ate li miejsc, o liczny udział.

N a d e s ł a n e .
Każda łyżka.

Emulsji T ranow ej S co tt & B ow ne zaw iera  tak  
drogocenne substancje, jakiem i są  w itam iny i 
fosfor, po trzebne dla rozw oju i w zm ocniem a o r­
ganizm u dziecięcego. P o  kilku tygodniach uży­
cia Em ulsji T ranow ej S co tt & B ow ne oczy  
dziecka s ta ją  się czyste , m ięśnie m ocniejsze; 
dzieci sta ją  się w eselsze i żyw sze. Em ulsja T ra ­
now a S co tt & B ow ne jes t ła tw o s traw n a  i o na­
der p rzyjem nym  sm aku. P raw d z iw a  E m ulsja 
T ranow a S co tt & B ow ne jest do nabycia  po zni­
żonych cenach: podw ójna flaszka po 4,50 zł, nor­
m alna flaszka 3 zł.

Dnia 16 marca 1933 r. zmarł

były Naczelnik Gminy Ligota, b. Radca Miejski, Dyrektor Urządu
Statystycznego

ś. p. Neponn ilielebshi
w 57 roku życia. — Zmarły był od 1 października r. 1900 w służ­
bie miasta Katowic z wyjątkiem okresu od 1911 do 1924 r., kiedy 
piastował stanowisko naczelnika w międzyczasie do miasta Katowic 
przyłączonej gminy Ligota.

Chętna Jego współpraca około rozwoju miasta Katowic oraz 
Jego prawy charakter i wyjątkowa szlachetność zjednały Mu ogólną 
sympatję i zapewniają Mu trwałą pamięć pomiędzy współpracowni­
kami i obywatelami. Cześć Jego pamięci!

Katowice, dnia 16 marca 1933 r.

Magistrat.
Pogrzeb odbędzię w  poniedziałek, dnia 20 bm. rano o godz. 9-tej z domu 

żałoby w Ligocie (ratusz).

Wielebn. Księdzu ProboszczowiJóiiwi likowi
w Jankowicach Rybn.

składają w dniu Jego godnych 
Imienin nąjserdeczn. ż y c z e n i a

Parafjanie.

Abonujcie naszą gazetę!

A. D E N  I Z  O T
LuboA CPoinaA)

poleca: d rzew a i k rzew y  ow ocow e, parkow e 1 

i ozdobne, róże, kon ifery , rośliny  
n a  żyw opło ty . — — — — —

Cennik na żądanie! Cennik na żądanie!

Perłowy lakier do paznokci

imiaflaiiia.tii

Żarłoczny smok
śinierteinym przeszyty cio­
sem. Walczył napróżno z 
zwycięskim „HELIOSEM". 
Padł martwy celnie ugo­
dzony w serce. — Tak 
„HELIOS" sprawiedliwie 
ukarał oszczercę!

Pokoje

1 lub 2 pokoje uimebl. 
z używ aniem  łazienki i 
kuchni po trzebne od i 
kw ietnia w  okolicy pl. 
M iarki i w zdłuż u 1. Ko­
ściuszki do parku. Zgł. 
do Admin. pod „ S ło  
«eczmie“.

Sprzedaże

Najmodniejszy.

Nasiona w arzyw ne, 
kw iatow e i pastew ne 
o najw yższej sile kieł­
kow ania. D rzew ka 0- 
w ocow e i a lejow e C e­
ny niskie. Cenniki w y­
syłam  darm o. S. T o­
m aszew ski, T oruń, ul. 
C hełm ińska 10. W po­
w iatow ych  m iastach 
poszukuję p rzedstaw i­
cieli za  w ysokiem  w y ­
nagrodzeniem .

G órnośląskie Biuro 
„TRANZAKCJA**

Kato vice, Św. Jana 12 
Telefon 21-63.

Ma bardzo  wielki w y ­
bór okazyjnych ka­
mienic, dom ów , will, 
gospodarstw , resfau ra - 
cyj, sidapów , piekarń, 
parcel b u dow i, m ałych 
dornków  — dz ie rżaw y  
takow ych  b ard zo  ko­
rzy s tn ie .
K am ienica I. p iętrow a, 
2 sfc'apy, 18 tibikacyj 
kom fortow ych, dochód 
325 zł. mies., wolne 
m ieszkanie, blisko s ta ­
cji za cenę 28.000 zł. 
gotów ki do um ow y. 
Dom m ieszkalny 5 ubi- 
kacy j z parce lą  2-m or- 
gow ą, stac ja  w miejscu 
z a  cenę 9.000 zł.
Dom now y, 5 ubikacyj, 
1 przedpokój, parceli 
% m orgi, bliska okoli­
ca  T am . G ór za c e ­
nę 6.000 ził., g o l  4.000. 
M ałe domkl w  różnych 
m iejscow ościach Śląska 
począw szy  już od 4 <300 
zł. b ard zo  korzystn ie  
do  nabycia.

W szelkie zgłoszenia 
do sp rzedaży  przyj­
muje b iuro  „TRANZ- 
AKCJA" bezpła tn ie .

RATUJCIE ZDROWIE
N a j i t y n n i e j i u  tw i s to w e  p o w a g i  l e k a r s k ie  • tw ie r ­
d z iły , i e  75 p r o c u n t  c h o r ó b  p o w s t a je  s  p c w o d o  
o b s t r u k c j i .  C h o ry  ż o łą d e k  je s t  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  
p o w s ta n ia  n a jro z m a i ts z y c h  c h o ró b ,  z a n ie c z y sz c z a

krew  i tw orzy  z łą  p rzem ia n ą  m aterjt. 
S ły n n e  o d  80 lo t  w  c a ły m  ś w iu c in

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak  to  s tw ie r d z il i  p r o f .  B e rlin . U n iw e r s y te tu  D r . 
M a rt in , D r. H e c h f la e t te s  i w ie lu  in n y c h  w y b itn y c h  
le k a rz y , s ą  id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  
ż o łą d k a ,  u s u w a ją  o b s tr u k c ją  ( z a tw a r d z e n ie ) ,  są  
d o b ry m  ś ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia ją  
fu n k c ją  o rg a n ó w  t ra w ie n ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  

i p o b u d z a ją  a p e ty t .
Z ło ta  m  p ó r  H a r e u  D r. L au o i* a  
u s u w a ją  c ie rp ie n ia  w ą tro b y ,  n e re k , k a m ie n i  ż ó łc io -  
w y c h . c ie rp ie n ia  h e m o r e id a in e .  r e u m a ty z m  i art re- 

ty zn s . b ó le  g ło w y  w y rz u ty  i l is z a je .  
Z ło ta  m g ó r  H a r c u  D r . L a u t r a  
z o s ta ły  n a g ro d z o n e  aa w y s ta w a c h  le k a r s k ic h  n a j-  
w y is z e m  o d z n a c z e n ie m  i r ło t  m e d a la m i  w  B a d a ­
n ie . B e r lin ie .  W ie d n iu .  P a r y ż u .  L o n d y n ie  i w ie lu  
in n y c h  m ia s ta c h . — T y s ią c e  p o d z ię k o w a ó  otrzym ał 

D r. L a u a r  od  o só b  w y le c z o n y c h  
C en a  l |2  p u d e łk a  z ł. 1.50, p o d  w  p u d ełk o  z ł. 2.50, 

S p rzed a ż  m ap tek a ch  i sk ła d a ch  a p teczn y ch .

Każdą C horobę W y leczy sz
jeżeli regularnie używ ać będziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczniejsze w nasL chorobach:

Nr. 1 — kaszlu astm ie, rozedm ie płuc zł 3.5S
Nr. 2 — reum atyzm u, a rtre tyzrnu  (zlej

przem ianie m at-rji)  -
Nr. 3 — żołądkow o-kiszkow ych, w ą tro ­

bow ych. żó łtaczce .. 3.0S
Nr. 4 — nerw ow ych , bólu głow y, bez­

senności, apatji do ty c ia  .. 4,00
Nr. 6 — błędnicy, d ługotrw ałej niedo­

k rw istości „  5.50
Nr. 7 — nerkow ych 1 pęcherzow ych ., -*-♦>• 
Nr. 9 — ogólnego za trucia  — p rzeczy ­

szczające  -  L5S
Do nabycia  w oryginalnem  opakow aniu w 

aptekach, sk ładach aptecznych  i d rogeriach  mb 
w w ytw órn i — POLHERBA, K raków -P odgórze. 
S k ry tka  Nr. 48.

Z ain teresow ani o trzym ają  na żądanie darm o 
z w ytw órn i b ro szu rkę : „ Jak  odzyskać zd ro ­
w ie".


